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sobie i siedzieć cicho. 
Każą głosować, pod­
nosi się rękę. Byle 
nie podpaść - 111ówią 
pracownicy Grajew­
skich Zakładów Płyt 
Wiórowych . 

Nie chcą ujaw-
niać nazwisk. Boją 
się zwolnie1i. N a ich 
n1iejsce czeka kilku­
dziesięciu bezrobot­
nych. Mogą wiele po­
wiedzieć o zakładzie, 
ale po co? I tak wszy­
stko będzie po sta­
ren-iu. Dyrekcja so­
bie, oni sobie. 

B ierność niczego nie 
' ' zmieni", woła hasło · z 

· fabrycznego plakatu. 
W „Płytach" pracuje ponad 

1000 osób; 317 to branżowcy 
z OPZZ, 246 zapisało się do 
,,Solidarności", reszta mówi o 
sobie, że jest „neutralna". 

Związki branżowe ściągają 
pół procenta miesięcznej pensji, 
„S" dwa razy tyle. Płacą i, jak 
twierdzą, nic z tego nie mają, 
bo „Solidarność" nie pomaga, 
tylko od samego początku kłóci 
się na górze. Dla.cżego nie wy­
biorą własnych delegatów? Nikt 

cd. na str. 4 

„ 

.. . 



W LOMŻY GOŚCILA de­
legacja, lustrująca stan przygoto­
wań do wizyty Ojca Świętego Jan n 
Pawia II 4 i 5 czerwca. W Jt-.' 
skład wchodzili p1·zedstawiciele Ep1. 
skopatu, Urzędu Rady Ministrów, 
Biura Och.eony Rządu, radia i te­
lewizji . Ocena wypadła pozytywnie, 
choć zaniepokojenie gości wywołał 
stan prac przy budowie lądowiska 
ś"miglowców. Zdecydowano także, że 
budynek Wojewódzkiego Domu Kul­
tury, pierwotnie przewidywany jako 
siedziba centrum prasowego, nie 
nadaje się do tego celu. Centrum 
prasowe znajdzie miejsce w jednym 
z obiektów wżnoszonych w pobliżu 
Pałacu Biskupiego. 

Z mieszkańcami miasta spotkali 
się przedstawiciele władz kościel­
nych, wojewoda i wiceP.rezydent 
Lornży. 

Bardzo ważną kwestię stanowią 
pieniądze . Władze centralne przezna­
czają na wizytę w 9 województwach 
100 miliardów, Lomżą potrzebuje 38 
mld, a może liczyć na kilka. Bi­
skup i wojewoda łomżyński podpisali 
umowę, regulującą sprawę rozłoże­
nia kosztów na stronę rządową i 
kościelną. Wielki udział będzie miał 
tal<że budżet miasta. 

WICEMINISTER ROLNIC­
TWA, Henryk Antosiak, przebywał 
w Lomży w związku z „eksperymen­
tem holenderskim" w gminie Turośl. 
Ministerstwo w ubiegłym roku dało 
na ten cel bardzo niewiele (w prze­
ciwieństwie do strony holende1·skiej , 
która bardzo punktualnie wywiązuje 
się z zobowiązań). W tym roku 
obiecuje „pl'Zyspieszenie" . 

PROKURATURA WOJE-
WÓDZKA NIE STWIERDZIŁA 
ZNAMION PRZESTĘPSTWA 
w przekazaniu samorządowi lecznicy 
weterynaryj nej przez kiernwnika w 
Zbójnej . Dy1·ekto1· WZWet, w któ­
rego kompetencji jest przekazywanie 
lecznic władzom samorządowym lub 
w ręce prywatne, zamierza oddać 
sprawę do sądu. 
NIEPELNOSPRAWNYCH ZA­
PRASZA na imprezę sportowo-re­
kr~acyjną Sportowy Klub Aktywnej 
R enabilitacji z okazji Światowego 
Dnia Inwalidy (czwartek, 21 marca 
o godz. 14.00 w Liceum Ekono­
micznym przy ul. Kopernika 16 
w Lomży). Wiele atrakcji i nie­
spodzianek przygotowali sponsorzy: 
„Westa", Agencja Handlowa „Her­
mes", Baltona, Państwowy Bank 
Kredytowy, PZU, „Polfrost", Marek 
Mackiewicz i Ryszard Parzych . 

"DEZERTER" I „SEXBO M­
BA", zespoły rockowe, wystąpią 
w Wojewódzkim Domu Kultury w 
Lomży 23 marca o godz. 16.00. 
Bilety po 20 tys. zł. 

W SOBOTĘ, 23 • MARCA, 
SKLEPY W LOMZY PRA­
CUJĄ jak w każdą sobotę „ro­
boczą" . W Niedzielę Palmową, 24 
marca, sklepy spożywcze zaczynają 
pracę jak w zwykle dni, kończą 
o 14.00, podobhie jak przemysłowe 
czynne od 10.00. Wykaz sklepów dy­
żurujących w Wielką Sobotę podamy 
za tydzień . 

W ZAMBROWIE 
O ZASIŁKACH 

W związku ze zmianą (od 1 
·,tycznia) wysokości najniższej eme­
rytury do 595 tys. zł, zmianie uległa 
też kwota zasiłku pielęgnacyjnego 
do 178 500 (zakłady pracy, które 
od stycznia wypłaciły zasiłki w po­
p rzedniej wysokości, zobowiązane są 
dokonać wyrównania). Wymienioną 
kwotę należy przyjmować tc.kże przy 
ustalaniu prawa do zasiłku rodzin­
nego i jego wysokości . 

Od 1 marca przysługują także 
wyższe zasiłki , związane z przecięt­
nym wynagrodzeniem w gospodarce: 
wychowawczy - 360 tys. (dla osób sa­
motnie wychowujących dzieci - 575 
tys.), rodzinny 115 tys. (dodatkowa 
kwota zwiększająca zasiłek rodzinny 
z uwagi na zwiększone normy spoży­
c ia mięsa - 57 500 zł), porodowy -
'.!30 tys . 

NIE „PRYSKANE" 
_Na targowisku, zwłaszcza przy ro· 

bieniu zimowych za.pasów, staramy się 
uzyskać zapewnienie, że ziemniaki czy 
1yarzywa są „nie sypane, nie pryskane" . 
Swiadczy Io o is tniejącej świadomości 
zagroże1\ i zapotrzebowaniu na zdrowe 
produkty. Jednak przy pędzie do s ta­

' Jego zwiększania plonów, chyba nikt już 
sobie nie wyobraża upraw bez nawozów 
sztucznych i chemii w ochronie roślin . 
Tyle, że prawie każdy gospodarz, oprócz 
tego, co oferuje na sprzedaż, ma parę 
arów, odp9wiednio uprawianych tylko 
"dla. siebie" . 

Tymczasem ekolodzy alarmują: po­
głębia się degradacja gleby, zanieczy­
szczenie wód g~untowych, podnos i się 
poziom toksycznych sk ładników w łań­
c uchu żywien i a. 

W krajach zachodnich coraz bardziej 
a.ktywne rolnictwo ekologiczne rozwija 
s ię pod różnymi pos taciami. We Francji 
„rolnic Lwo biologiczne", „organiczne" w 
A nglii i 0 biodyna.miczne" w Niemczech . 

\V Polsce, po ośmiu lalac h przygo­
lowari i dziala1i promocyjnych, w 1989 
r. powstało Stowarzyszenie Prod u cen­
tów Żywności Metodami Ekologicznymi 
„ Ekoland". Kilkadziesiąt gospodarstw w 
kraju przestawiło już swoją produkcję 
na zdrową żywność . Lomżyńskie, z racji 
s woich nal uralnych walorów, a także po­
trzeby szukania. nowych rynków zbytu, 
jest szczególnie predysponowane do eko­
logicznego rolnictwa. 

Podstawowe zasady to e liminacja, 
bądź ograniczenie s tosowania nawo­
zów sztucznych i chemicznych środków 
oc hrony roślin. 

Ca.la uwaga skierowana jest na h ar­
rnonij ne wspó łdziałanie z przyrodą i na 
wynik tych poczynań: "uzyskanie zdro­
wych i odpornych produktów najwyż­
szej jakości. Wymaga to jednak zna.jo­
mości p raw i uzależnień, panujących we 
wspólnocie: gleba, roślina, zwierzę, czło­
wiek i środowi,ko . Musi się leż łączyć 
ze szczególną świadomością rolników, 

I iż poza ekonomiczny mi, istnieją także 
inne, ważne cele ich pracy. 

W odpowiedzi na sygnały od zain­
teresowanych gospodarzy O DR Szepie­
towo, wspólnie z redakcją „Konlrak­
lów", ogranizują spoi kanie z doc. Mie­
czysławem Górnym z Akademii Rol­
niczej w Warszawie, przewodniczącym 
„ Ekolandu". Odbędzie się ono 26 marca 
(godz. 11.00, UW w Lomży). 

Temat spotkania: „Rolnictwo eko­
logiczne i jego znaczenie dla rozwoju 
regionaln ego." Planuje się także zorga­
nizowanie kursów, fachowego doradztwa 
i opieki dla pionierów ekologii w rolnic-

t iwie łomżyńskim . 
Paweł 

Trzy pytania do ... 
wojewody Franciszka Ada­
miaka. 

- Czy w związku z ·nega­
tywną opinią Sejmiku Woje­
wódzkiego zamierza Pan po­
dać się do dymisji? 

- Jeśli nie, jak wyobraża so­
bie Pan dalszą współpracę Z< 

środowiskiem, które w więk­
szości . Pana nie akceptuje? 

- Co według Pana oznacza. 
arogancja władzy? 

Mimo wielokrotnych dekla­
racji o otwartości, chęci m­
formowania opinii publicznej 
o wszystkim, co dotyczy jego 
urzędu 01-az gotowości roz­
mowy z dziennikarzami „o 
każdej porze dnia i nocy" , 
wojewoda Adamiak kolejny 
raz zastosował unik i nie mo­
gliśmy _mu zadać pyta11. Pu­
blikujemy je zatem i ·czeka.my 
na odpowiedź . 

„KONTAKTY" 

WZIĘTE ... 
.:.za milion złotych przez 

spółkę dziennikarską „Gratis" , 
która jest wydawcą „Kontrak­
tów". Zespół redakcyjny zasta­
nawia się nad powrotem do 
dawnej nazwy pisma. A co na 
ten temat sąd-zą Czytelnicy? 

SPROSTOWANIE 
Wybory do Rady Pracowniczej 

łomżyńskiej „Bawełny" przyniosły 
klęskę, ale tylko kandydującym 
przedstawicielom władzy zakłado­
wej „Solidarności" . Do Rady we­
szło natomiast 8 niefunkcyjnych 
związkowców (na 15 jej członków) . 
Za pomyłkę przepraszamy. 
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ZNAKI 
----CZASU 

• Pierwszy w Po!s . ce 
o szerzeme pornografi" 
gość będzie się thuna~~y~ 
IJ rban , redaktor nacze]n 
:1 ika „Nie". YI 

o . I~olejna blokada dró 
mlrukow wyznaczona · g 

R I 
. Jest 

marca. o rlicy protest . 
'b · k uią, „poso przeciw o polityce 

rządu. 

• Klub Paryski zred . 
50 proc. polskie długi. 

• Jacek Merkel, jeden z 
szych współpracowników W 

„poczuł się zmęczony" i n , 'b a, pros ę został odwołany ze 
wi~ka ministra st~u. Jego ,, 
zaJął Lech Kaczynski. 

o „To spotkanie jest d 
przykładem nowej kultury 
tycznej", powiedział generał 
cicch Jaruzelski po spot· · 
p1·ezydentem Lechem Wa!ęią. 

• Stanisław Tymi1i.skiza1 · 
zarejestrował nową własną 
o nazwie „X". 

• W sondażu opinii pu 
11ej ponad 60 proc. ankietll'I' 
-;twierdziło, ie Kościół ma 14 
władzy. 

~A~A· ..; ·1so Zl/I 
DĄBROWA WIELKA 

... . ter'16.::ffomżyńs~el 

Angielski 
dla 

wyjeżdżających 
Intensyw.ny kurs języia 

gielskiego dla początkuj . 
organizuje redakcja tyg 
„Kontrakty" . Zajęcia roz 
się w pierwszej dekadzie 
nia i potrwają trzy miesiąci. 

Zapisy przyjmuje sekre 
redakcji (Łomża, AL ~e( 
7) do 30 marca, codz1enn~ 
godz. 8.00 do 16.00. 
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KOMUNIKAT 
wóJTA G~INY 
RADZltOW 

Zgodnie z art. 28. ust. 

tawY z dnia 12 lipca 1 us . 
1984 roku 0 planowaniu 

Strzennym (tk. Dz. U. prze 
Nr 17 z 1989 roku: poz. 

99 z późniejszymi 

zmianamD. 

zawiadamiam. że 

przystępuje się do 
oceny miejscowego 

Planu 
zagospodarowania 
Przestrzennego gminy 
Radziłów . 

Zainteresowane 
organa administracji 
państwowej, 
organizacje. 
przedsiębiorstwa i 
osoby fizyczne mogą 
skladać uwagi i wnioski 
dotyczące sposobu 
zagospodarowania tego 
terenu w terminie 1 
miesiąca od 
opublikowania 
ogloszenia w prasie do 
Urzędu Gminy 
w Radz i łowie. 
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d1·. HENRYKA PERKOW­
SKIEGO, p.o. dyrektora W o­
jewódzkiego Szpitala Zespolo­
n ego w Lomży. 

- Pól roku temu był P a n entu­
zjaBtą reformy samorządow<"J. Nie­
dawno złożył Pan rezygnację ze 
stanowiska przewodniczącego Sej­
miku Wojewódzkiego. Nie spełniły 
się me1·zenia? 

- Na moje odejście złożyło się kilka. 
przyczyn . Podjąłem się zbyt wielu obo­
wiązków i nie moglem wszystkiemu po­
dołać. Moja działalność w Sejmik u była 
krytykowana. przez grupę radnych łom­
żyńskich. Chcę również więcej czasu po­
święc ić pracy zawodowej. Ale nie zmie­
niłem swojego zdania o samorządach : 
proces lworzenia się prawdziwych rad 
musi trwać kilka lal . 

- . Objął Pan obowiązki d y rek­
to1·a 6zpitala po głośnylll odwołaniu 
przez wojewod9 dyr. Marka Mindy. 
To chyba nie pon1oglo w pracy? 

- Star„!em sit głównie 7ająć spra­
wami organizacyjnymi. Przez kilka mie­
sięcy udało się kupić., częslo po bardzo 
korzystnych cenach, wiele specjalislycz­
neJ aparaLury. Nie c zekamy na otwarcie 
no wego szpitala, lecz kon:y&La.my z zaku­
P'''" (m.i n. z ullrasonografu na kardiolo-

1 

Rada Gminy w Śniadowie zwol­
niła rolników (właścicieli gospo­
darstw o pow. większej niż 1 ha) z 
podatku od nieruchomości. Pozostali 
mieszka1ky gminy, również ci, którzy 
posiadają przykładowo 0,95 ha ziemi, 
muszą pl acić podatek w wysokości 5.0 
złotych od 1 metra kwadratowego. 
Jest to cios w emerytów i ren­
cistów, posiadających przydomowe 
działki . 

*** 
Na „Manhattanie" w Łomży kwit­

nie zabroniony" hazard. 
*** 

Sześciu byłych pracowników 
Urz~du Gminy w Andrzejewie, któ­
rzy w administracji państwowej prze­
pracowali od 10 do 20 lat, podało do 

gii). Nowoczesny sprzęl otrzymała uro­
logia, gastroenlerologia, oddział płucny 
Udało się wznowić budowę bloku mie­
szkalnego dla slużby zdrowia w Lornży 
i budynku oddziału zakaźnego w G1a­
jewie. Prowadzimy rozmowy z firmami, 
które oferują oprzęl rentgenowski i sta­
cję dializ. Niestety, wiąże się to z p1ze­
róbkami budowanego szpitala. Projekl 
budynku jesl sprzed trzydziestu lat i 
wymaga wielu zmian 

- Co się stanie z nowym szpita­
lem, jeśli Lomża straci rangę woje­
w ództwa? 

- Zalrudnieni lu lekarze i apara­
tura mogą świadczyć usługi pozaregio­
nalne. Oczywiście, pod warunkiem, że 
będą one wysokiej jakości. Jeśli zosta­
nie wprowadzona reforma służby zdro­
wia., jest nadzieja., że pieniądze za.ro. 
bione przez szpi tal zoslaną w nim . 
Dolychczas musieliśmy wszystko od· 
dawać do wspólnego worka w cen­
trali. 

Wy.< pecjalizowane usługi lekarskie 
wiążą się ze szkoleniem lekarzy . Nie­
• •ety, mamy na ten cel niewiele pie­
niędzy i musimy oszczędzać. Cały czas 
trwa. walka. o otrzymanie dofinansowa.. 
nfa. przez l\linisterstwo Zr.lrowia. 1'!ini· 
ster ma podzielić bilion złotych no 'a.l y 
lu aj. Każdy podział biedy będzie nie­
sprawiedliwy. 

• • 

sądu wójta. Na wystawionych przez 
niego świadectwach pracy znajduje 
się u wszystkich jednakowa klauzula: 
„z powie1·zonych obowiązków wy­
wiązywał się dostatecznie, jednakże 
praca X nie rnkowala nadziei na 
szczególnie wyróżniającą pracę jako 
pracownika samorządowego." 

*** 
W l\Iiodusach Wielkich trzej pi-

jani mlodzie11cy spalowali pierwszą w 
parafii antetę satelitarną. Przy okazji 
wybili szyby w oknach gospodarzy 

*** 
Każdego dnia do delikatesów 

„Robi" przy Placu Niepodległości 
w Lomży pieczywo dowożone jest 
samochodem osobowym luz<::m, l:i_ez 
pojemników. 

b~ HALA SPRZEDAZY 

li () MATERIAŁÓW BUDOW~ANYCH 
UN ul. Ostrowska(przy CPN> 

interbudex OSTROlĘK A - RZEK te1.20-09. tix 87668 ibx p1. 

OFERUJEMY W Cl GLEJ SPRZEDAZY I PO NISKICH CENACH 

MATERIAŁY WIĄlĄCE 

cement porlland/ki workowany 3!::>0 
cement biały workowany 
wapno hydraty1owane workowane 
klei lateksowy 
klei „SUBIT" do parkietu 

MAT~~łAłY~fENNE 

egla klinkri;irowa 
egla S7 arnotowa 
lyJy gipsowo kartonowe 

NIDA GACKI" -

STOLARKA BUDOWLANA 

~en.~~orlyment okien drewnianych 
woinie szklonych 

raz d · 

MATERIAŁY 
DREWNOPOCHODNE 

sklejka 
- płyty wiórowe zwyhłe. 
laminowane i oklejane 
płyty pilśniowe porowate twarde 
laminowane i oklejane 

MATERlAłY PODIDQOWE 

parkiet bukowy. dębowy, 
br? ozowy 
mozaika bukowa i dębowa 

- wykładzina PCV import - Niemcy 
- wykładzina winylowa 
- wykładziny dywanowe 

MATERłAłY POK~YCłOW 

- e ternit łu!1sty w kolorach: S/ary 
cLerwon1. 7ół!y .óelony 
stoisko bhr: ·" :i.~ 
. .IZOLACJA . MALKINIA 
papa wier Lchn1ego krycia 

- papa izolacyjna 
- papa podkładowa 
- blacha trapezowa 
- blacha ocynkowana g ładka 

MArERIAłY IZOLACYJNE 

- wełna mineralna 
- maty z wełny minerah1P: 
- lepik 
- SLkło okienne i oroon en• 

MATERIAŁY OKłADZINOWE MATERIAŁY I U~])pZENfA 
' SAi'UTARNE 

SB ~zwi malowanych i roliowanych 
k „ TOLBUD" Wołomin płytki elewacyjne klinkierowe - grzejniki L-eliwne 
r~·drewniane potrójnie szklone (wym. 200x100 i 230x65) - piece c.o. 
a·h~nw okleinie naturalnej dąb. jesion glaLura i ~errakota . .OPOCZNO" - wanny. zlewo7mywaki. brodLik1 
ścież~~clcha . w cenach sklepu fabrycznego - umywalki. miski ustępowe. 

· e drewniane 1 metalowe - glazura i lerrakota import. łączniki i rury PCV 

SPRZEDA.Z W CEPJACH HUR70~iłf YCH I DETALICZN.YCH 
Zapraszamy w godzinach 8 do 16 w soboty od 8 do 12. 

--- Ur 11chomiono sklep z artykułami metalowymi 
~ •• .,,. C"' - - K !f, ! I 

NAGORĄCą 

Rachunki krzywd 
Projekt uchwały Porozwnic.nia 

Centnun o u stawowym, dziesię­
cioletnim zakazie pełnienia przez 
byłych członków PZPR funkcji I?u: 
blicznych wywołał burzę w prasie 1 
został w niej pryncypialnie skryty­
kowany z pobudek humanitarnych. 
Jego pomysłodawcom zarzucano 
powielanie kmmmistycznych me­
tod oraz l.o, że występują prze­
ciwko prawu międzynarodowemu, 
które nie dopuszcza ograniczenia, 
czy też zawieszania praw publicz­
nych obywateli z powodu przyna­
leżności partyjnej lub działalności 
politycznej. 

Z punktu widzenia legalnoś~i 
i etyki jest to więc pomysł me 
do zaakcep towania. Niem.niej w 
polityce zdarzają się posm1ięcia, 
które kłócą się z moralnością i 
praworządnością, a mimo to, na 
dłuższą metę dają dobre rezultaty 
i są przez wyborców akceptowane, 
a nawet prezentowane jako pozy­
tywne przykłady politycznej sku­
teczności. Jednakże w przypadku 
PC mam pewne wątpliwości, czy 
wprowadzenie ustawy proponowa­
n ej przez niektórych działaczy tej 
partii przyniosłoby pożądane przez 
nich rezultaty. 

Na poziomie politycznego ha­
sła wszystko jest w porządku; 
dekomunizacja - rozumiana jako 
ograniczenie wpływu ludzi i po­
glądów ze starego konumistycz­
n ego układu - wydaje się bo­
wiem niezbędna. Trzeba przyznać, 
Że poprzedni rząd nie wykorzy­
stał wszystkich możliwości w tej 
dziedzinie. Jako przykład może 
tu posłużyć ustawa o likwidacji 
Tł.SW, pozostawiająca wiele gaz.et 
w n;:kach byłych pezetpeerowców 
oraz nii::nu-awa nacjonalizacja mie­
nia PZPR. Być może należało 
byłych właścicieli PRL od razu 

pozbawić wszelkich złudzeń. Być 
może; teraz jest już zbyt późno, 
aby to wszystko „odkręcić". 

Wydaje się jednak, że u pod­
łoża proponowanej uchwały legło 
przekonanie, iż ogół byłych człon­
ków PZPR jest mniej wartościowy, 
a nawet groźny dla odradzającej 
się demokratycznej i wolnorynk~ 
wej Polski . Sprawa byłaby jasna, 
gdyby byli partyjniacy tworzyli 
jakąś tajną, dywersyjną organiza­
cję, szkodzącą naszym przemia­
nom. Na razie jednak śladów ta­
kiej 01·ganizacji nie znaleziono. Co 
się zaś tyczy szczególnego komu­
nistycznego rozun1owania, którym 
skażeni są byli członkowie PZPR, 
t.o doświadczenia ostatnich kil­
kunastu miesięcy wykazują, że 
w podobnym stopniu dotknięci 
są 11i111 związkowcy, rolnicy, ro­
botnicy, emeryci itp. Słowem -
wszyscy, którzy przeżyli w peerelu 
kilkadziesiąt, czy choćby kilkana­
ście lat. Bezpartyjni są nawet groź­
niejsi, gdyż swoje socjalistyczne żą­
dania wysuwają pod osłoną walki 
a komuną. Są zresztą święcie prze­
konani, że z nią walczą. 

Jeśli chodzi o tzw. pieniądze 
nomenklaturowe, to mamy do wy­
boru: wypclmąć j e za granicę 
z~pc~mąć do gospodarczego p~~ 
z1em1a lub też pozwolić im legalme 
pracować, także na podatek. 

Poza tym - diabeł tkwi w szcze­
gółach : ograniczenie praw byłych 
partyjnia ków do funkcji puLlicz­
uych mc;iże ogt·aniczyć prawa wy­
borcze 1m1ych obywateli . Bo co 
zrobić, jeśli jacyś wyborcy zechcą 
mieć posła pezetpeerowca lub ta­
kiego burmistrza? Zakazać? 

A jeś~ byli członkowie partii 
rządzącej zaczną się odwoływać 
dowodząc, że d o członkowstwa zo­
s tali zmuszeni szantażem? Trzeba 
l?ęd.zie po\~ołać k_omisje badające 
zyc1orysy 1 wydaJące atesty spo-
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nie zapewni, że wyniki wybo­
rów nie będą sfałszowane. Ktoś 
może zamieszać. Konkre tów nie 
podadzą, bo boją się rozma­
wiać w grupie. Obok może być 
„gumowe ucho" . 

- Bierność naszych pracow­
nikow można wytłumaqyć spe­
cyfiką zakładu - twierdzi były 
przewodniczący Komisji Zakła­
dowej „S", in ż. Zenon C imo­
chowski. - Praca na t rzy zmiany 
nie ułatwia kontaktów, unie­
możliwia organizowanie zebra1i. 
całej załogi. Dobrym przykła­
dem są ostatnie wybory prze­
wodniczącego związku . Mimo 
plakatów, godzinnego czekania 
na członków, nie udało się ze­
brać wymaganej ilości związ­
kowców. Wybory przesunięto. 
Członkowie mieli możliwość wy­
sunięcia kandyd atów na to miej ­
sce. Nikt się nie zgłosił. Lu­
dziom przestało się chcieć. 

T
yle demokracji ile 
naszej aktywności", 

' ' uświadamia drugie ha-
sło z fabrycznego płotu. 

Robotnicy: - W Radzie Pra­
cowniczej siedzą sami kierow­
nicy i inżynierowie. Dbają o 
swoje, a nie o nasze interesy. 
Wystawiać kandydatów nie bę­
dziemy, bo i tak przepadną. 

Inż. Kazimierz Organek, 
przewodniczący Rady Pracow­
niczej: - · W czternastoosobo­
wej Radzie j est tylko trzech 
inżynierów. Pozostali członko­
wie to kierown:cy, elektrycy, 
mechanicy. Rada zaczęła pra­
cować od początku 1990 roku 
i przeszła przez najtrud niejszy 
dla zakładu okres. Zarzuty, że 
nie bronimy załogi są bezpod­
stawne. ·przecież byliśmy jedyną 
firmą w Grajewie, w k tórej nie 
było redukcji etatów, a na­
w, t ostatnio przyjęliśmy kilka 
osób. 

Wszystko to nie uspokaja. 
- Mam prawie 50 lat - mówi 

robotnik z pierwszej zmiany. 
- 1Ioze się okazać, że jestem 

za st.ary i na bruk. 
Nie tylko on spodziewa się 

zwolnie1i. , patrzenia na ręce , za­
ostrzonej dyscypliny. Niewiele 
więcej wiedzą o planach prze­
ksztalce1'1 własnościowych. 

- Przecież dyrektor nie będzie 
na silę informował o tym, co się 
dzieje w zakładzie. Zorganizo­
waliśmy spot.kanie z przedsta­
wicielami kapitału zachodniego. 
Przyszło kilku zainteresowanych 
- mówi inż. Organek. 

Grajewskie Za.kłady starają 
się o zgodę na u t. worzenie jed­
noosobowej spół ki z udziałem 
Skarbu P<l 1istwa.i związanie się z 
zachodnim kap itałem . Fabryką 
zain teresowali s ię już Fmncuzi. 
Dla G rajewa sprywatyzowa nie 
jest jedyną szansą na rozwój . 
Własna produkcja nie gwaran­
t uje pieniędzy na potrzebne 
za.kupy. W ciągu następnych 
t.rzech la t t·rzeba zainwestować 
o koło 10 mln dola rów. Zbudo­
wa.He w 1977 roku Zakłady by ły 
na owe czasy fabryką nowocze­
sną, od powiadającą s l.a11da rdom 
eutopej skim . T eraz maszy 11 y i 
technologie są już mocno prze­
starzałe . 

\V 1985 roku spłaciły kredyt 
inwcst.ycyjuy. Ro k później gra-

jewskie płyty znalazły klientów 
w Europie. 

Bardzo t rudno zdobyć 
uznanie u wymagających kup­
ców zachodnich. Do końca ubie­
głego roku sprzedawaliś1ny im 
je.dną piątą naszej prod ukcji. 
Wszystkie zastrzeżenia doty­
czące j akości były dla nas wska­
zówką, jak należy modernizować 
zakład - mówi Andrzej Ku rek, 
dyrektor ds. techn icznych . 

N aj większą trudnością było 

wyprodukowanie „zdrowej" 
płyty, zawierającej jak uajmniej­
szą ilość trującego formalde­
hydu. Udało się umieścić płyty 
z Grajewa w najwyższej klasie 
jakości. 

Trudniej jest rozwikłać pro­
blem zanieczyszczenia środowi­
ska w tym największym tru­
cicielu województwa. Zakłady 

· emitują dwutlenek węgla, po­
chodzący z zanieczyszczonego 
mazutu . \"lprowadzono zmiany, 
które choć w niewielkim stop­
niu, zmniej!?zą uciążłi wość fa­
bryki (zużywa się więcej pyłu 
drzewnego i lepszego gatunkowo 
węg1a). Na większe zrnia11y fa­
bryki nie stać. Ilrakuje pie­
niędzy ua. rozbudowę zak ładu , 
filtry, na nowe maszyny. 

... „ 

O
szczędzają bogaci i nam 
to się opłaci", przeko-

'' n uje trzecie hasł.o z 
fabrycznego muru. 

N aj większe zmartwienie dy­
rekcji to popiwek. Ograniczenie 
kredytowe i brak klientó\v. Od 
nowego roku sytuacja ekono­
miczna znacznie się pogorszyła 
- nie opłaca się eksportować, 
a po pod wyżce cen zmalała 
liczba kontrahentów krajowych. 
Brakuje gotówki, bo w ubie-

głym roku przez cztery mie­
siące stali podczas koniecznego 
remontu urządzc1L Pocieszające 
jest więc, że „Płytami" zaintere­
sowali się Francuzi. Ale mogą na 
tym stracić niektórzy robotnicy. 
Zachodni biznesmeni jasno dali 
do zrozumienia , że interesuje 
ich główna linia produkcyjna . 
Ekipy pomocnicze (kie~ownicy, 
mechanicy) powinny utworzyć 
spółki , własne przedsiębiorstwa. 
Dyrektor Kurek uspokaj a, że z 
przysz łym wspólnikiem będzie 
można uzgodnić wiele szczegó­
łów . Dyrektor niepokoi się tylko, 
czy ludzie doczekają cierpliwie 
prywatyzacji, która przyniesie 
poprawę ekonomiczną fabryki 
dopiero po kilku latach. 

Dawniej praca w „Płytach" 
nobilitowała: wysokie. zarobki, 
mieszkanie w bloku zakłado­
wym, kolonie, wczasy. Dziś ro­
botnik przynosi do domu około 
1 200 tys. zł. N a sześć zwolnio­
nych micszka1i. czeka 120 osób. 
Trzynastki w.ypł a.couo obliga­
cjami, które, zdaniem pracow­
ników, są niewiele warte. 

Pieniąd ze llrażnią , skłócają. 
Niedawno 1\omisja Zakładowa 
„S" sprzeciwiła się przyznaniu 
nagród członkom Rady Pracow­
niczej. Każdy otrzymał 4 mln 
zł. Zdaniem zwi<\Zków zawodo­
wych nie powimw się nagradzać 

ludzi, których jedyną zasł 
było uczestniczenie w kilku ugą 
bran~ach. Prze,~odniczący R~e­
ma mne zdame: są pieniąd Y 
- trzeba je brać. A wysok ~~ 

'd . d OS(: nagro . Jest zgo na z rozpo 
dzeniem ministerialnym. rzą. 

R ozsą<l.ek dyktnJ'e z 
l " go. c ę , poucza czwarte li 

'' sło z fabrycznego mu a. 
Konflikt .o nag_ro_d~ jest j:~: 

nym z naJpowazmeJszych z 
d rażnie1i. między związkami a. 

d 
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wo owymi a adą Pracownj. 
czą. 

~o tej pory_ starali . się doga. 
da~ przy _rozw1ązywamu proble-
1~ow socJ~lny~h załogi. Wspól. 
me r?-zdz1elali zapomogi, nue­
szkama, razem opracowali nowe 
porozumienie płacowe. Nie dzie­
lili dzieci na „nasze" i „związ. 
kowe" . 

Teraz „Solidarność" ma pre­
tensję do Rady Pracowni. 
czej, że zbyt gorli'wie apro­
bowC1ła posunięcia dyrektora 
zbyt skwapliwie rozdawała na'. 
grody za wnioski racjonalizator­
skie. 

Rada Pracownicza uważa, że 
„S" działa zbyt emocjonalnie 
pochopnie, jej działacze ni; 
znają przepisów. 
Pomiędzy Solidarhością i 

Radą Pracowniczą jest OPZZ. 
Branżowiec, Teresa Kaczyfi. 
ska, twierdzi, · że do zgody 
zmusi wszystkich prywatyza. 
cja. 

J OANNA 
GOSPOD A RCZYK 

Fot. Gubol' Lo1·inczy 
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Ze Zbigniewem 
B'ltjaki~m, 

legendarnym 
przywódcą 

Solidarności ", 
" szefem frakcji 

· [demokratycznej 
socJa ROAD 

rozmawia 
Dan~tta Mystkowska 

ANUTA MYSTKOW­
DA· _ Jest P an chyba 

K · . k ' · O tatowym ucie mie:·e~n. . 
. wojennym JUZ nie 

tanie 1ę Potem uciekł 
sponll · 

cl Wałęsy, następ-an o • • 
. od Mazowieckiego, te-
1e t1c1'eka Pau z ROAD; 
az f k . 
·ikladając własną ra cJę. 
'ZBIGNIEW BUJA!~: . -
Jszedlem z ROAD, gdy.z J~­
tem przeciwnikiem łączema się 
Unią Demokratyczną Ta-

e'usza Mazowieckiego. lawszl~ 
óżniliśmy się programowo z 
adeuszem. Byłem w prawdzie 
orącym zwolennikiem jego kan­
ydatury na prezydenta (nadal 
ważam , iż był to" najlepszy kan­
yclat), jednak nie mogę zgodzić 
'ę z jego programem. Z Lechem 

zupełnie osobny rozdział. 
alęsa zawsze postrzegał mnie, 
ko swego rywala. Natomiast 

·iclkim zaskoczeniem jest dla 
uie postawa moich przyjaciół: 
1ładka Frasyniuka, Bronka Ge­
mka, Jacka Kuronia. Szkoda, 
e uasze drogi rozchodz<~ się . 
- Z jakiego powodti? 
- Jest to kwestia różnicy pro:. 
amowej. Oni tego nie wiedzą, 
natomiast doskonale wiem, że 
żeli przystąpię do Unii, wów­
as stanę się niewiarygodny w 
odowiskach robotniczych. Oni 

Unii mogą iść. Ja nie. Wy­
aga tego ode mnie taktyka 
lityczna. 

- A może nic zrealizo­
ane ambicje? N ie został 
an lide!'em R O AD, więc 
'l>iej założyć własne ucrru-. o 
owanie i staiulć na jego 
ele. To coś zupełnie in­
go, niż stać gdzieś w tyle. 
- .N.ie. zamierzam stracić po­
rc1a srodowiska, z którego 
~rzecież wywodzę . W tym 

ns~e. rzeczywiście pcha mnie 
~·~Ja: żeby z tymi . ludźmi 
•.ee współpracować, rozumieć 

~ lllteresy, tych interesów bro-

- Ci sami jednak ludzie 
l'ZUcn p · • l . 

·1 anu, iz oc crwał się 
•

11 od l'obotniczej rzeczy­
stości 0 -t · 

, • lS at1110 W U rsu-
llie Pl'zyjęto Pana z 

~al'~ynfr ramionami. Po­
ić ~~e chcieli n awet wpu­

na za bramę fabryki. 
-Tob · d · N . 
. . l e nie. a bramie nie 
Ją inc do tego l . . k 

O • , gc yz Ja o 
1V111k u. rsusa mam nadal 

Pusbt.kę do zakładu . Mogę 
SO Ie Wcl1 l . . . . . oc zie 1 wvchodz1c 0wolneJ· · 

ni . porze. Wręcz prze-·et P.rz~Jęto mnie z wielkim 
a W1e111e111 . · l' · · ' z zycz IWO~Cl'l strą k ·· •i· 

rytyką natomiast. spo-

tkał się poseł Zbyszek Janas. W 
tej chwili ludzie atakują wszy­
stko, co im się kojarzy z władzą. 
A ja. przec!eż nie jestem aui 
w rządzie, ani w parlamencie. 
Pod tym względem mam bar­
dzo spokojną pozycję. Owszem, 
w Ursusie trochę mnie skryty­
kowano, padły Żarty i docinki-: 
Była to jednak krytyka życz­
liwa. 

- Dlaczego wracn Pan do 
swoich korzei1i? 

- Żeby ludziom pomóc. Wra-

Wszystko, oczyw1scie zale­
żeć będzie od ludzi. Szczególnie 
liczę na młodych, że na przy­
kładzie Ursusa będą chcieli się 
uczyć. Jeżeli cl1cemy zrobić coś 
na wielką skalę, musimy do 
tego znal eźć łudzi . W Ursu­
sie urnchamiamy klub edukacji 
politycznej . Mam nadzieję, że 
wykształci on i wyłoni kadry 
nowpczesnych działaczy poli­
tycznych. W t en sposób krok 
po kroku będziemy ten obóz 
rozszerzać. 
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pcha mnie ambicja 
cam do Ursusa i wid zę , j aki j es t. 
tam silny opór i lęk przeciwko 
zmianom własnościowym , pry­
watyzacyjnym .. fa wiem, w jaki 
spsób do nich trafić , żeby pi·ze­
stali się bać. Żeby się z tym 
oswoili i nauczyli żyć . 

- Ma Pan jakieś kon­
kretne propozycje? 

- Zamierzam pomóc zakła­
dowi w nawiązaniu współpracy 
z firmami zagranicznymi , naj­
prawdopodobniej z japo1iskimi , 
po to, by mieli nowocz~sną 
i dobrą produkcję, której nie 
będą się wstydzić. l\iedy już t a 
współpraca zostanie nawiązana, 
trzeba w 11 mowie zabezpieczyć 
przede wszys tkim in t.eresy ro­
botników, by mieli konkre t.ne 
korzyści. Chcę pomóc przy pry­
watyzacji fabryki , żeby ludzie 
wiedzieli, co robić z obligacjami , 
akcjami itd . 

- Ale Ursus to zaledwie 
dwadzieścia tysięcy pracow­
ników . .Tak zamierza Pan 
dotrzeć do pozostałych, w 
kraju? 

- Czy w tym nagłym 
zejściu do robotników nic 
p r zema wia prze z Pana zwy­
kła przebiegłość polityka, 
któr y w nadchodzących 
w y borach parlamenta~·nych • 
pozyskać chce jak najwięk­
sz~l rzeszę zwole nników? 

- Jeżeli polityk nie ma ta­
kich chęci , to niech da sobie 
spokój z polityką. Nie wiem, 

.ciy będę s ta rt.owal w wyborach . 
J estem raczej bliski decyzji na 
NIE. Do zrealizowania koncep­
cji , jaką mam w głowie . siedze­
nie w parlamencie nie jest mi 
potrzebne. 

- Deklaruje się Pan jako 
socjaldemokrata. 

- Tak. 
- Tymczasem ludzie w 

paii.skh~1 klubie odcinają 
się o<l socjal.demokracji. 
Czyżby kolejne nieporozu­
mienie i rozbieżności '? 

- Jest w naszym klubie kilku 
ludzi o wyraźnych nastawie­
niach liberalnych. Jeżeli nato­
mias t chodzi o współpracę ze 

środowiskiem robotników, nasze 
założenia są zgodne. Oni widzą 
potrzebę wprowadzenia uowej 
polityki gospodarczej, form u­
łuj ą.. tę politykę, gdyż w pe~v~ 
nym sensie są t o nowo~zes~u 
liberałowie. Oni wiedzą, ze me 
można przeprowadzić r,efom~y 
zakładu bez uzyskania a~cep­
tacji samych robotników. Ze w 
ogóle nie można realizować po­
lityki reform w pa1istwie bez 
akceptacji społecznej. Tutaj na­
sze drogi się spotykają. no to 
jest tak, że nawet najlepszy m e­
nadżer , fachowiec, nie zostanie 
dyrektorem, jeżeli wywołuje u 
łudzi agresję. On musi budzić 
sympatię, co w Polsce, nieste ty, 
1{iewielu jeszcze rozumie. 

- Czy pa1i.skie u grupo­
wanie będzie wspierało na­
stroje r e windykacyjne? 

- T rzeba umieć o t ych spra­
wach rozmawiać i t rzeba umieć 

znajdować kompromis. 
Ale jak przemó-

wić d o człowieka, któremu 

nic .s t a rcza do pie rwszego; 
któ ry c h ce dobrze zarobić, 
ale zarobić n1u nie pozwa ­
lnjłl'? 

- Jeżeli proponuje mu się 
obligacje, z którą nie wie, co 
zrobić, to oczywiście j est źle . 
N aj pierw t rzeba zaproponować 
odpowiednią strukturę, organi­
zacj ę, która pomoże mu te ob­
ligacje zagospodarować i z któ­
rych wyciągnie się korzyści. W 
P olsce n ie m a j eszcze m echani­
zmów, pozwalających na zorga­
nizowm1ie w zakładzie jakiegoś 
Z\viązku akcyjnego. Bo jeżeli ma 
t.o. być spółka akcyjna, wówczas 
tylko na sam ym starcie powinna 
dysponować sumą co najmniej 
250 milionów złotych i z kil­
kadziesiąt milionów na samo 
prawne j ej urucho1ńienie. To są 
właśnie błędy polityki gospo­
darczej, którą obecnie m amy. 

- .Tak zate1u ocenia P a u 
poczynania rządu? 

- Program realizowany jest 
bardzo konsekwen t nie. Nic to 
j edna k j eszcze nie- oznacza. Pro­
gram trzeba umieć za.prezen­
t.ować, t.rze ba pokazać . że po­
siada. się zaplecze społeczno-po­
litycz ne, które poz woli sku tecz­
nie wprowadzić go w Życie. Pod 
t ym wzg~dem „na scenie poli­
tycznej jest nie najlepiej. Myśla­
łem , że R OAD będzie pierwszy, 
kt.óry stworzy program alterna­
tywn y. T a k się j ednak nie stało. 

- Rozu1niein, że Pan zbu-
<lujc taki program. 

- Będę się starał. 
- A jeżeli się nie uda? 
- Nie s tawiam sObie t ego 

t.ypu pyta1't. Po pros tu : pracu­
jemy nad tym progra mem i i 
wcześniej czy później powstanie. 
Sytuacj a w kraju j est kiepska. 
Dlaczego? Dlatego, że niewielu 
wierzy w jakikolwiek program 
a lterna ty wny. 

- I myśli Pan, że ludzie 
wyjdą na ulicę? 

- Dędzie na pewno źle, ale 
nowej rewolucji na razie me 
przewid 11ję. 

- D:.dękuję za ro~mowę. 
nys . Zd:t.isław ROMANOWSKI 

. . .. 
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Kontakt telefoniczny 
jest najprostszym sposo­
bem łączności z rodziną 
w Polsce. Numer kie­
runkowy go Polski i do 
Łomży: O II 48 86. Po 
nim kręci się numer abo­
nenta w Łomży. 

W sytuacji, gdy li­
nia jest zajęta, automat 
natychmiast o tym m ­
formuje . Wówczas (gdy 
sprawa jest pilna) mo­
żesz skorzystać z opera­
tora (ktoś w rodzaju te­
-lefonistki; może przerwać 
rozmowę na linii i włą­
czyć ciebie; przywołujesz 
d o wciskając „O"). 
Jeżeli pragniesz prze­

słać paczkę, najlepiej ro­
bić to przez wyspecjalizo­
wane placówki polonijne, 
Nie chcę nikogo reklamo­
wać, ale przyjmij zasadę: 
korzystaj z firmy, która 
działa na rynku od kilku 
lat. (Najdłużej w USA 
funkcjonuje „Polamer" ). 
Nie polecam ameryka1i­
skiej poczty, która jest o 
około 50 proc. droższa od 
agencji. 

Paczki można wysy­
łać samolotem bądź stat­
kiem. ;,Lotnicze" docho­
dzą do kraju po 7-
-10 dniach, „morskie" po 
około 6 tygodniach. „Lot­
nicza" jest jednak prawie 
100 proc. droższa. 
Pieniądze możesz prze­

kazać za pośrednictwem 
jednego z wielu banków, 
ulokowanych w okolicach 
polskich dzielnic. Usługa 
ta kosztuje około 5 proc. 
wysłanej kwoty. 
Częstym sposobem 

przesyłania pieniędzy jest 
przekazanie ich osobie 
wyjeżdżaje:1cej do Polski. 
Zwyczajowa opłata wy­
nosi symbolicznego do­
lara. Tu j ednak uwaga: 
powierz swe pienic1dze 
tylko osobie dobrze zna­
i1ej i natychmiast powia­
dom o tym odbiorcę. 

JACEK GOŁĄB 

- Z jednej strony dyrektor 
i związki zawodowe, z drugiej : 
premier i ministrowie. Myślę, 
Że rząd m a budżet w ajencj i. I 
że nie chce dać na słuszny cel. 
Obłęd . 

To j edna z myśli, zapra­
wionych goryczą, na spotkaniu 

było organizować od podsta\\• 
Potrzebny jest ,,ład informa­
cyjny". Temu celo'wi słu ży<' 
będą konferencje prasowe rzecz­
nika w terenie (była już taka w 
Krakowie), spotkanie z paszcze„ 
gólnymi ministrami, otwarcie 
się na współpracę z lokaln <1 

PREMIER ZABIEGA O „KONTRAKTY" 

katastrofa 
informacyjna 

z przedstawicielami regionalnej 
prasy w U rzędzie Rady Mini­
strów. Premier, Jan I<rzysztof 
Bielecki, mówi o swoich ocze­
kiwaniach wobec dziennikarzy: 
pisać tak, jak jest ' naprawdę . 
„Cudów nie będzie". Społecze11-
stwo traci kontrolę nad władzą. 
Byłoby niedobrze, gdyby „Soli­
darność" stała się jedyną siłą, 
decydującą o stosunkach spo­
łeczno-gospodarczych . 

- Każdy monopol jest zły -
podkreśla. 

W dodatku ogólny mętlik in­
formacyj ny. Ludzie nie mają ja­
snego obrazu, jak władza funk­
cjon uje. „Rzeczpospoli ta" prze­
stał a. być gazetą rządoW<\. Na­
bierają więc znaczenia dzienniki 
i tygodniki regionalne. 

To sygnał odmiennej , niż 
dotąd, polityki informacyjnej. 
Rzecznik prasowy, Andrzej Za­
"•:hski, nie ukrywa: biuro t.rzC"ha 

prasą. Wkrótce też będzie w.' 
dawany miesięczny biuletyn i11 
formacyjny dla redakcj i. I<o)I 
cepcj a obejmuje trzy działy 
praca rząd u w ciągu najbli:4-
szych czterech t)'.godni (z do­
kładnym wypunktowaniem za­
jęć premiera, Rady l\llinistrów, a 
nawet wojewodów); bieżące za­
gadnienia poli tyki informacyj­
nej (konferencje prasowe, wnio­
ski i s ugestie Biura Praso­
wego Rządu, wskazanie pro­
blemów, wymagających wyja.­
śnie1'1 , p_orady prawne it.d . ); 
dane o strukturze poszczegól­
nych agenci URM, organizacji , 
ludziach , ich pracy, sylwetki 
osób i otoczenia premiera itd. 
. -- Rząd musi umieć zabiegać o 
prasę. Chcielibyśmy, żeby była 
to prasa niezależn a. - mówi 
premier. 

KTO ZAMORoowA 

DZIECI W JEŃkAc 

Łomżyńskie należy d . 
I .. • c} Ona 
•OJIUeJSZy l w kraju. p d 
d cm ilości przestępstw ~t. 
darzyły się w 1990 I' ' .

0
1'!1 

, • · ZaJlllu~ 
1 111?J~ce. P.o~ względem wyk 
' "'.:;c1, ~ m•.CJSCe 8. Statysty~ 
111111au1ą wmduje zw łasze 

'bli' k · za 1 naJ zsza o ·ol1ca. 
W ubiegłym roku prok 

„<111otowały 4 460 przest 
ępsi. 

i ~~9 r. -. 2 802), w tyni 12 
lwj s tw. Nie udało się jedvi . 
I
„ , , i1e 
1c sprawcow zamordowani d 
l · · J ' k 1 a• < z1ec1 w en ·ac t. Nie usz Ji . d e~ 

t om1ast o powiedzialności . 
.:,wałciciel. 

.N i~pok?i wzrost przestęp 
<1z1cc1. Niedawno pięcioos • o 
;;rupie małolatów (od siechni 
jeden astu lat) uclowodnionou 
włama1i i kradzieiy. Problem 
jest o tyle trudny, że policjai 
borykające się z trudnościami 
drowymi,' nie są przygotowani 
pracy z nieletnimi. W d , 
brakuje miejsc w zakladacl1 
d1owawczych i poprawcivdi,' 
orzekanie przez sąd doz~ru 
d 1.1c.;w, którzy do tej pory 
1.aj 11w\\'ali się dziećmi, zu 
mija się z celem, uważa prokun/f 
wojewódzki, Eugeniusz Wildntt. 

Statystyka nie powinna 
uspokoić. Już dziś należy · 
-; ię z tym , że wraz z sel ' 
t ysięcy pielgrzymów witająqd1 
Lomży Ojca Świętego, z cali 
k raju zjadą za nimi kieszonkir 
•\ I ;u u~· \\' il<"t .<" ·11 
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Tolek C. nigdy nie ~ubił 
. 1 wypraw. Działał 

Iek1c l k ' 
a blisko domu. Ta i 
a wsze 
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1991 r. Po południ u 
uty t w wychodzi d o 
Zyginun · k . 

. d w miesz ·anrn zo-
sąs1a a. Wł . . 

. 68-letnia żona. asme za-
aJe . Io szvcia. Zygmunt W . 
·era się c .J • kl 

k drzwi Jak zwy e .,na 
lllY a „ U sąsiada nie zaba­

wa ra
1

ZY · ('dy wk łada kluc~ 
ia d ugo. ' 
' . k drzwi nagle otw1craJą o zalll a, . 1 . I . z nunt W mem a ze ze e-ę I yg1 . . 

ię z wybiegającym z Jego 
~ Skania Tolkiem. Krzyczy: 
1esz . . ł '? !" T 
k d sip tutaJ wz1ą es. . am-
ą " . ,„ . b" . Wpuściła mme . . l z iega 

n. " · 1 d 11 
ł b na szyję po se 10 ac . a e , .. 

hwila wahania: g.omc go, czy 

as'ć do mieszkama? 
p . J 
Wybiera t~ d1:ug1e. ego 
zom ukazuje się straszny 
idok. Na podłodze, w ka- , 
ży krwi, J eży nieprzytomna i. 

na. Wokół bałagan : wyrzu-
na z szafy bielizna, ~r~e­
rócony elektryczny gr~eJ 111k . 
ąsiadka wzywa pog?tow1e. S~-
ad przypomina sobie nagle, ze 
laśnie przed chwilą, gdy wy-
10dzil ntt. podwórko ze śmie-
ami mijał się na schodach z 
dz~cym młodym chłopa,kiem . 
ie wie kto to. 
Tymczasem Zygmun t W . 
wierdza brak w kredensie j a­
tiskiego elektronicznego ze­
rka i damskiego produkcji 
dzieckiej. Oba warte jakieś 
O tys. zł. Nie ma żadnych 
ątpliwości : w drzwiach zderzy ł 
z Tolkiem C. Zna go przecież 

rdzo dobrze od kilkunastu 
t, pamięta .„z pod wórka" od 
ieciaka. Spotykali się potem 
'ele rnzy na rybach , w tych 
mych ulubionych miej scach . 
y przedtem Tolek by ł kiedy­
lwiek w jego mieszkaniu? Nie 
mięta. 

Z protokołu oględzin miej­
a napadu: „Drzwi an i zamki 
e noszą śladu uszkodzenia". · 
pewne starsza kobieta o t wo­
yła drzwi Tolkowi, j ak do­
emu znajomem u. 
u 'swojej sąsiadki rodzice 
lka zawsze zostawiają klucz 

mieszkania. Tego tragicz­
go ?nia, około szesnastej zj a­
ł się Tolek. Wziął klucz i 
szedł do siebie. Syn sąsiadki 
uważyl, że Tolek sprowadził 
domu. jakichś kolegów. Pili . 
godzinę potem znów za­

·dl do sąsiadów, by zosta­
klucz rodzicom . Sąsiadka 

ma wątpliwości: Był ])Od-
y" w „ „ 

· .. roc1ł niebawem . Jeszcze 
rdzieJ upojony •nocny m t.run-

:· ~laśu ie w telewizji nad a­
. „Czarne chmury" . T olek 

siadł się f 1 . I . w ote u, a le me-
e obejrzał. W trakcie film u 
~ąl: Ocknął się kolo północy 
z łlle posz dl d . . . . . e o swoj ego m1e-
~1u~. Prawie do rana wraz 
I lln1. oglądał „filmy video" . 
e wiedział a gospodyni . . 
olek p · · ł . 

OJaw1 się w domu ro-
nn~IYJn trzy_ dni wcześniej· na 
1ową 

przepustkę z zakład u 
nego. Wra . . 
· . z z nun siostra 'z zern i dz" . . 
rodz' . iecn11 ( „Nasz poby t 

icow Podyktowany jes t 

hiena 
GABRIELA SZCZĘSNA 

potrzebą ochrony mojej mamy 
p rzed moim brat.em"). Tego 
dnia przysz ła do rodziców póź­
ny m wieczorem . Vv mieszkaniu 
zastała tylko oj ca. J uż spał. Do 
dwudziestej t rzeciej , n im uło­
żyła się sam a, bra ta na pewno 
nie było. To wszystko. Nie wie, 
o której wrócił i gd zie był. 

Ojciec właściwie nie m a syna. 
- S tale sied zi - mówi. 
Nie m a pojęcia , czym zaj mo­

wał się Tole k tego d nia . ~oz­
wió clł się, a mieszka tu , bo 
mieszka. M a teraz swoje Życie. 
Pracuje i nie wtrąca się do 
niczego. 

Matka T olka stwierdziła 
krótko: - Odmawiam j akich­
kolwiek zezna1i w tej s prawie. 
Nie m a m nic do powiedzenia. 

I\:olega Tolka: - W ogóle to 
chłopak jest spokojny, ale gdy 
wy pije s t aj e się nie ten sa m . 
Wpros t nie można go utrzymać. 
Zaraz gdzieś idzie i nie pozwala 
się pilnować. Nie ma żad nego 
tłumaczenia. J:ak musi być, jak 
on chce. 

Dzielni cowy : - Nie pamiętam 
uaz wiska tej rod ziny. Widać nie 
by ło powod u, a ludzi znam tu 
bardzo dobrze. 

Fak t. Tolek ciągle siedział za 
kra tka mi i pewnie tylko dla tego 
dzielnicowy miał z nim świę ty 
sp okój . 

Proku rat.or przedstawił T ol­
kowi zarzut: pod ej_rzany j es t 
o zbrodnię w wa runkach re-

cycl ywy. Tolek - podobnie jak 
m at.ka - miał w związku z 
ty m n iewiele do powiedzenia: -
Zarzut zrozumiałem . Nie przy­
znaję się . Odmawiam składania 
wyjaśnie1i i nie powiem a ni 
słowa. Odmawiam t.akże złoże­
nia pod pis u . 

Został tymczasowo areszto­
wany. Otrzymawszy postano­
wieni na piśmie, zwrócił s wój 
egzemplarz prokuratorowi. 

W tym mom encie nikt jeszcze 
nie przewidział najgorszego: w 
dwa tygodnie potem s t arsza ko­
bieta tlmiera . P rzyczyna zgon u: 
ura~ czaszkowo-mózgowy, który 
mógł powstać na skutek bicia 
pi<;:ściami lub kopa ni a . 

T ~lek , choć dziś m a dopie1:0 
23 lata, cztery ostatme 
przeżył ~v niecodziennyc h 

emocjach , nie ruszając się z 
rodzinnej Łomży . 

Lato 1987 r. Obok bloku , 
w którym mieszka, napada z 
nożem na przechodzącego męż­
czyznę, poważnie go raniąc. Za 
t.<;: zbrodnię sąd skazuj e go na 
karę 2 lat i G miesięcy pozba wie­
nia wolności. Po 17 m iesiącach 
T olek wraca do rodziny l na 
wlasne podwórko. 

Grudniowa noc 1988 r. \Vraz 
ze swoim nielet nim kum płem , 
Jęd rkiem , dobiera się d o piw­
nicy. Tc:>lek wie j ak . kierować 
akcją i czy w ogóle ryzyko­
wać : piwnica znajdowa ła się w 
bloku, w którym mieszkał. I 

tak, gdy j ej właściciel zasypia 
snem sprawiedliwego, obaj mło­
dzieńcy biorą się do roboty. 
Niestety, takiego ko11ca a kcji 
Tolek nie przewiduje. Oto, gdy 
cała Łomża pogrążona jest j e­
szcze w ciemnościach , na ul. 
Buczka uwagę milicyjnego pa­
trolu z wracają dwaj młodzi 
mężczyźni, uginający się pod 
ciążarem j akichś przedmiotów. 
To właśn ie Tolek i Jędrek ta­
szczą piwniczne łupy : kuchenkę 

gazową, sprzęt wędkarski oraz 
kilka innych, przydatnych im, 
rzeczy. Poprzedniego dnia sprze­
d a li znajomemu dwie samocl10-
dowe opony p o śmiesznie niskiej 
cenie, które nieco wcześniej Ję­
drek ukradł z tej sa mej piwnicy. 
Tolek p rzyznaje się do skoku . 
Karą j est dozór milicji . 

Marcowa noc 1989 r. Dy­
ż urny „rejonówki" odbiera ano­
nimowy telefon: przed blokiem 
jakiś męźczyzna bije kobietę. Po 
eh wili tajemniczy głos dodaje, 
że nie myli się co do tożsamości 
draba: Tolek C. z sąsiedniego 
bloku . 

Pokrzywdzoną okazuje się 
mieszkanka następnego bu­
dynku . Tolek przyczaił się blisko 
domu. Kobieta wracała właśnie 
od siostry. W pewnej ch wili 
podszedł do niej. Znała go z wi­
dzenia. Poprosił o zapalniczkę. 
Zauważyła, że „był podpity". 
Fak t. Od południa biesiadował 
z kolegą w piątnickiej „N adnar­
wia nce" . Kobieta nie spodzie­
wała się ataku . Nagle chwycił ją 
za rękę i zaciągnął w ciemny kąt 
podwórza. Do dom u miała tylko 
krok. Rozkazał milczeć. V·lyry­
wała się . Kilka u<lerze11 pięścią 
w twa rz . Podstawił nogę. Gd y 
u padła posypały się kopniaki w 
głowę. Nie dawała za wygraną. 
Znów spadły c iosy pięścią. Gdy 
odzyskała przytomność, siedział 
już na niej okrakiem. Jedną ręką 
dusił , a drugą rozpinał spód­
nicę . Ostrzegł, że jeśli b<;:dz1e 
wzywać pomocy, utopi ją w po­
dwórkowym szambie. Ona j ed­
nak walczyła. P owtórnie stra­
ci ła przytom ność. Gdy wróciła 
świadomość, zaczęła bł agać o 
litość. I nagle puścił ją. Ze­
rwał się. Zobaczyła, jak znika w 
klatce bloku. 

Tolek został t ym czasowo are­
sz towaHy. Przestęp two popeł­
ni ł w warunkach recyd ywy. 
Nie przyznał się do niczego. 
Owszem, sz ła samotna kobieta. 
Prosto w jego stronę. Podeszła 
i .. . poprosiła, żeby odpr~wacłził 
ją do domu. 11iałby ją bić? 
Nieprawda. 

Zapad ł surowy wyrok: 4 lata 
pozbawien ia wolności . 
Właśnie w luty m 1991 r. zbli­

ża} s ię półmetek odsiadki . Fa­
cl1o wcy w tej d ziedzinie uznali, 
że resocjalizacj a Tolka przebiega 
prawidłowo . 1 tak zjawił się na 
5-dniowej przep ustce. 

T olek C. nadal milczy. Star­
~za kobieta też już nis= nie 
powie. 

Imiona oraz in icjały nazwisk 
zostały zm ienione . 

Z DIGN I E W SZU LC (GRA­
FIKA) 



ZAGŁADA 

ZIEMIAN 

CZYLI OSTATNIE 

DNI 

DWORÓW 

ZIEMI 

t.OMZVŃSKIEJ 

NOWODWORY 

To rezydencja Starzy1l.­
skich, położona na prawym 
brzegu rzeki N urzec w Cie­
chanowcu. 

W latach międzywojennych 
rodzina Starzy1l.skich posia­
dała, oprócz N o w od worów, 
majątki w Klukowie i w 

Dominikowie. Niewielka część 
majątku należała do Stani­
sława Maruszewskiego , inży­
niera z Warszawy. Cała po­
siadłość składała się z pałacu 
otoczonego starymi budyn­
kami, dużego parku oraz z 
młyna wodnego na rzece Nu­
rzec. (Dziś mieści się tam 
Muzeum Rolnictwa im. Krzy­
sztofa Kluka i skansen bu­
downictwa ludowego). Przed 
II wojną światową i pod­
czas niej Dominikowem za­
rządzał Odyniecki, przyjaciel 
m(~ża pisarki Zofii Kossak­
-Szczuckiej. W odróżnieniu 

od Klukowa mająt.ek Do­
miników był dobrze gospo­
darowany. Służba folwarczna 
Odynieckiego nazywała „śle­
pakiem", gdyż nosił on, ze 
względu na kiepski wzrok , 
grube szkła. fi.limo tego prze­
zwiska bardzo go szanowała, 
bo rządzi ł energicznie i spra­
wiedliwie. 

Po wybuchu wojny 1939 
roku właściciele N owod wo­
rów i Odyniecki z Domini­
kowa wyjechali za granicę. 

Pałac zajął sztab jednostki 
radzieckiej, w Dominikowie 
zurganizowano szkołę kade­
tów. VI/ czerwcu 1941 r. ucie­
kający przed Niemcami Ro­
sjanie podpalili pałac. Spło­

nęło wówczas całe przedmie­
ście C iechanowca. Pożar do­
mów przez długi czas przypi­
sywano jednemu z mieszka.il.­
ców miasteczka, znanem u z 
przekona11 komunistycznych. 

Podczas okupacji niemiec­
kiej do Dominikowa wrócił 
Odyniecki i zarządzał mająt­
kiem do jesieni 1944 roku . 
Udało mu się uciec przed 
komunistami i schronić na 

Pomorzu. 
Obie panie Starzy11skie 

pr.teżyły w ·warszawie. 
Dominików rozparcelowano 

w 1944 roku , a Nowo­
dwory zostały przekształcone 

w 1961 r. w muzeum. 
JÓZEF WŁODEK 

KONTJ4J<Tf 

To stało się w tym nuej­

scu: odłamane sztachety płotu, 

j eszcze widoczne plamy krwi. 

Kilka domów dalej mieszka Gra­

żyna Sikora z rodziną. Była 

czwarta nad ranem. Dwóch 

mężczyzn obudziło ją, krzycząc: 

„Dwa trupy na drodze! Dwoje 

dzieci. Gdzie telefon?" 

Jechali na giełdę do Białe­

gostoku . Zobaczyli , cofnęli się. 

Wybiegła. Oni do telefonu, ona 

tam. Doże, może to jej córka, 

Renata? Była na zabawie w 

Drozdowie, dotąd nie wróciła. 

Gdy zbliżyła się do ofiar wy­

padku, zauważyła jakiegoś męż­

czyznę. Szed ł w stronę Kali­

nowa. Dziwne. Nie zatrzymał 

się przy ciałach. Wtedy j ed­

na k ;tie zastanawiała się nad 

t \' lll„. 

I 
Dziewczyna leżała z głową we· 

1-;rwi. To nie była Renata. Za 

:11ą ślad ok. 40 rn; trawa zdarta , 

.'.icmia. naruszona . Widać samo­

c hód ją wlókł. Chłopiec jęczał 

(- Do dzisiaj słyszę ten j ęk 

mówi pani Grażyna). Wokół 

t bite szkło, kawałki plastyku. 

Chwyciła jej rękę, wyczuła puls. 

ricly tamci wrócili, krzyknęła: 

Żyją! Dzwo1i.cie na pogotowie! 

Lekarz pogotowia stwierdz ił 

zgon dziewczyny. Chłopca za­

brał do szpitala. Oboje byli bez · 

żadnych dokurnen tów. 

Vv tym czasie Renata przyj e­

chała samochodem z kolegami. 

Ona też widziała tamtego męż­

czyznę. Szed ł ze spuszczoną 

głową. Śmiali :;; ię: - Spóźni ł 
się, już po zaba1vie! 

Rano na drodze, przy ściętym 

drzewie, pa ni Grażyna S. zna­

l az ła_ męski but. W ogródku za 

tymi odłamanymi sztachetami 

- buty tego chłopca. Powiesiła 

j e ua płocie. 

- Ten męski but dał mi 

do myślenia. Może były trzy 

ofiary? 
Ten dowód rzeczowy został 

też udokumentowany na poli­

cyjnym zdjęci u . 

Jeżel i był i trzeci człowiek , 

co się z nim stało? Może leżał 

gdzieś w szoku, w krzakach 

przy drodze? Może ocknął się 

i wpółprzytomny szed ł gdzieś 

przed siebie? Mógł też umrzeć„. 

Wtedy nikt , oprócz pani Gra­

żyuy S., nie kojarzył buta z trze­

cią ofiarą . To, co się wydarzyło 

było zbyt wstrząsające. 

II 
Spod remizy wy jecha ł biały 

„maluch" . Zabawa w Drozdo1~1e 

się skończyła. Jechali za nim w 

czwórkę. Zobaczyli , że jedzie 

zygzakiem. Od rowu do rowu. 

Bracia Zbigniew i Robert M „ 

i jeszcze kolega z koleżanką. 

Prowadził Robert (żołnie rz na 

przep ustce). W pewnej chwili 

„biały", jakby zatrzymał s ię, a 

potem gwałtownie przy~p ieszył. 

Robert. skręc ił przytomnie: 

'fam chyba kt.oś leży! Dwie 

osoby. 
I równocześnie posłyszeli pod 

kołami chrzęst tłuczonego. szkła. 

- G011 go! - zadecydował 

Zbignie w. 
Na · liczniku ich „m alucha" 

120/godz. Tamten też dodał 

gazu . Ucieka. bez świateł. Byli 

szybsi, wyprzedzili „białego" 

(maska wgniecion a, dach wgnie­

ciony). Zatrzymali się przy re­

mizie w Piątnicy, ale on im 

się wymknął. Ruszył w kie­

runku vVizny. W tym momencie 

nadjechała , mazda. Zatrzymali 

wóz, powiedzieli kierowcy - tak 

- Trzeba jechać na poi' . 
ICJęl 

teraz oni groźnie. ·' 

- \i\liemy, wiemy _ 

- pojedziemy. 

Zapamiętali numer re· 
. u r ' ·1· Jestra. 

cyJny. v' roc1 1 na miejsce wi· 
pad ku . ·· 

III 
- Czy Bóg jeszcze istniei i 

J 
. ,e, 

- rozpacza an111a I3rzeziak. _ 

Gd~, by był , nie rozdarłby lai 
m ojego serca. 

Sześcioro dzieci i mąż pi' 1. 

P . "ł . 1\ . Ja~ 
ow1es1 się. I1eszhli u 1 

ściów. Potem jej wypadek " 
. prz1 

pracy, szpital. Dzieci znalazlt 

się w dom u dziecka. Wyzdr~ 

A licja NIEDŹWIECKA 

ból i ciemność 

i tak. W trójkę przesiedli się , 

Robert pojechał do domu. Po 

chwili zobaczyli tego fi ata. Je­

chał „wężykiem" . Dogonili go. 

Stanął. I<ierowca i pasażer byli 

pijani. I<ierowca nie mógł sam 

wysiąść. Chwiali się na nogach. 

Wokół pola i ciemności. 

- Potrąciliście lud zi! - 'oni do 

nich. 
- Nic nie widzieliście, jasne? 

- na t o pasażer·. I popchnął 

Zbigniewa M . do rowu. Butny, 

agresywny. 

I 

wiala, już , nie wróciła na 11 

Nie miała dokąd . Wynajęła 
w Łomży , dwoje młodszych~ 

. . ł aćwdol 
111eJ, zaczę a pracoW< 

dziecka. Żeby bliżej tam.Il 

bo bez swoich dzieci życ' 
mogła. 

l · · star 
Już była nac z1eJa, 

. . k · Zabierzt 
się o m1esz ·arne. . 
wszystkie, będą razesn. Jaki 

rodziny. 
rzet' 

. Szla do pracy, na P 
I ·I Zn 

potrącił ją samoc 1oc · 
. Teral 

szpital, sanatorium. 

trafiły do 

Vala. Zn1c 
poi . . 

b zagroze111 
~, 

.1 wychodz a, . 
tali piękne 1 

~1• 11 j es teś 1 
li- ' 
ciętna rodzin 

lzieci. Dom 
ii Jauina pr 

zy Tadcus~ 
laśuie przyje 
ioW)' urlop . . 

z zambrowsk 
yla tkaczką. 
spędzał a w 
chłopca (,,.td 

otę, 19 styo 
. Robert (jeE 
7 lat), był · 
· Szkoły Me• 

IV 
utobnsem c 

zyjechał 

edziela, a o 
nych skarpet.' 
masz buty? 
mi się zrobilc 
dpowiedź. 

ac się nie me 
sama niech 

· Wróciła oc 

uszki. Nie , 

toś ich pod 
iych myśli ni 
a Komendę 
nfonnowauo: 
0 mi mówić 
w kostnicy. 
omie" (Odc 
erapii). 
·rzyczeć . 

'ak Wróciła d 

ul si~ coraz 
lupa l\Orr ' ea 

al nic nie P 

~do szpitala 
He wierzy ła. 



fil 
do dom 11 

tra L y 

I Z lll ogła ko-
owa a. . 

p roże11 ie ka lec­
b~. zag l ·1 wy­
. wl'choc z1 a, 
la , · · -zka 
stali piękne nues -

· J·esteŚlll.\' jak us1n , . 
. I ia rodzina - c1e­

c1ę I 
. . Dom był za­

lz1ec1. 
J ·na JJL'acowala 

ii ani ' 

Tadeusz już w 
Zl' 
!~nie przyjech~ł na 
. , urlop Bozenka. 
!Oli') •. • 

zambrowskiej „Ba-

:.la tkaczką. Soboty 
. ędzal a w domu. sp . 
chłopca ( „ ~lam nsrn' 
„ ")· sama kupo­
uą„. I 

I m at.ce wyprawę. 

nart w się Jll <Llll usi ll . 

ię uczą. Ja ci pomog~. 
ię czworo młodszych 

otę, 19 st.ycznia., też 
. Robert (jeszcze nie 
7 lat), był uczniem 
· Szkoły Mecha11icz­

dobrym uczniem. 
i w trójkę na zabawę 

va. 

nie mogłam - mówi 
byłam uiespo-

IV 
o godz. 
Tadeusz. 

edziela, a on przy 
nych skarpet. kacl1. 
masz buty? 

mi si ę zrobił o. 

odpowiedź . 

e Bożenka i Robert? 

nogę 

pil, ale coś z nim 

ać się nie można. 

sama niedziela, 20 

" Wróciła. od chorej 
uszki. Nie zdarzyło 
ieci nie przyszłj; z 

podwiózł i 
tych myśli nie miała. 
a l\omend~ Policji . 
uformowano: 
0 mi mówić; dziew­
w ko, tnicy. A cld o­

jomie" (Oddzi ał 111-
erapii). 

·rzyczeć. 

·ak w·· ·1 l toc1 at o dom u. 
ul się coraz gorzej . 
łup · a, noga opuch-

al · · nic I1!e pamiętał . 
~do szpitala. 
ie wierzvla ll · 1 J '. 11 oze .o 

a Robe ·t · · 1 a Jllz po 
Z obandażowaną 

Poruszył ustanu. 

Chciała jeszcze zobaczyć Bo­
żenę. Ujrzała ją na noszach w 

prosektorium. 
Ból i ciemność. 

V 
T a sam a niedzie la. riecałe 

trzy godziny po wypadku zo­
s taje zatrzymany w domu 19-
-le tni student , Adam R. Bia­
łego „malucha" znaleziono w 
lesie pod Poniatem ( „Bałem się 

ojca" ). Raze m z Andrzejem L . 

pili szampa na , wino i wódkę. U 
Ada.ma stwierdzono 1,56 prom. 
alkoholu, u jego kolegi 1 ,37 
prom. Anarzej L. : - Czułem, że 

j est em pijany. 

Adam zeznał , że pieszych zo­
baczył w ostatniej chwili . Nie 

wykonał żadnego m a ne wru . Nie 

zdążył. Czy potrącił kogoś? 

Wlókł? lVI iał pod kołami? Nie 

wie. Dl aczego się nie zatrzymał? 

Nie wie. 
- Chciałem tylko jechać do 

p rzod u. 

Zobaczyli w lusterku, że goni 
ich samochód. 

- Miałem wypade k - powie­

dział matce Adam - potrąciłem 
osobę. 

I zasnął. 

VI 
Bożena 22 s tycznia. 1991 r. 

skończy ła · 22 lata. W środę 
23 s tycznia odbył się j ej po­

grzeb. P a ni Janina kupiła córce 

na.j piękniejszą w Lo~nży suknię 
śl u bn ą„. 

Robert leżal niep rzy tomny w 

szpita lt1. Przywoływała go naj­

czulszym i słowa.mi. Daremnie. 

Potem· zabrano go do Szpitala 

Kolejowego w Warszawie . 

- Przygotować się na naj­
gorsze. Mózg kipi - powiedział 

leka rz. 

Nie wie rz. ła. Przec ież znowu 

ustami poruszył , ręką poruszył 

na. j ej woła.nie. 

- \Viedzi a.łam : wyżyje. 

Zmarł po tygodniu , nie oclzy­

skawszy przytomności . 

Tad e usz, zabrany do szpitala 

w Komorowie, dotąd nie oclzy­

skał pamięci t. go , co się stało. 

A d am R . napisał zażalenie 

n a a.reszt d o Sądu Rej onowego 
w Łomży. Ma jeszcze cztery 

miesiące do sk01iczenia nauki . 

Rozumie , Że musi ponieść karę . 

Aile przecież wróci do normal­

nego życia. D latego te raz powi­

nien sko1iczyć szkołę. 

S ąd nie uznał j ego a.rgume n­
t.ów. 

W t ej sprawie j est j eszcze 

kilka kwestii d o wyjaśnienia. 

Być może odpowiedź znale­

źliby biegli , badając samo­

c hód. Szybko j edna k został 

wydany rodzinie pijanego kie­
rowcy. 

Na zdji;)c iu: J n niua B1·zcz iak 

ze swoimi dziećmi. Piei·wsza z 

tylu, z pl'awcj - Bożena. Fot.: 

Gabo1· Lol'iuczy. 

o;.· _,.;;' 
I I ,1 , - - ---· ';°,ll,"!11 " 1 " 

fantazje polskie II 
·walczymy o demokrację 

nie mając pojęcia co to słowo znaczy 

w sejniie turnieje - komu brak więcej kultury 

nauki oracji pobieramy na targowiskach 

tam kultu ra polityczna 

w cenie tcmdetnej odzieży 

sprowadzonej z dalekich stron świat.6 

byle szmata co z Europą ma wspólnego 

do której zdążamy w butach 

wypchanych słorną z chochoła 

na klęczkach suniemy 

po centy dolary na chleb powszechny 

żytnia nie starcza teraz trzeba whisky 

na odruch litości 

nowojorskiego lichego kantoru 

a narn śnią się banki 

skreślające długi leżąc w barłogach 

za pracę się nie płaci 

gadanie tylko rośnie w cenie 

a te słowa sypią się na plecy 

i coraz br;irdziej przygniatają 

człowieka do ziem,i. 

JAN KULKA 
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PRZY POMOCY PODANYCH P RZYKLADÓW 
SPRAWDŹ, CZY POTRAFISZ ŚMIAĆ SIĘ Z SAMEJ 
(SAMEGO) SIEDIE. 

1. CO MYŚLISZ, GDY PRZYJACIEL SPÓŹNIA SIĘ 
NA SPOTKANIE? 

a ) jaką wymyśli wymówkę - 1 pkt. 
b) jestem wściekła - 8 pkt . 
c) odwdzięczę się mu t.ym samym - 3 pkt . 
d) postanawiam go wychować - .S pkt. 

2. CZY POSLUGUJESZ SIĘ KŁAMSTWEM W SY­
TUA CJI „PODilRAMKOWEJ"? 

. a) absolutnie nie - 8 pkt. 
b) jest to czasem potrzebne dla wybrnięcia z przykrej sytuacji - 6 

pkt . 
c) oczywiści e...., 2 pkt. 
d) nie, bo boję się ujawnien ia tego kłamstwa - 4 p k t. 
3 . DECYDUJESZ SIĘ NA SAMODZIELNE TAPE­

TOWANIE MIESZKANIA. CO BY CI NAJBARDZIEJ 
ODEilRALO PRZYJEMNOŚĆ TEJ PRACY? 

a) gdyby J> ię okazało, że nie daję sobie rady - 6 pkt. 
L) gdyby znajomi ch cjcli mi pomagać- 9 pkt. 
c) gdyby praca okazała się trudniejsza niż myślałam - 12 p k t. 

· d) gdybym wszystko „sknociła" - 3 pkt. 
4. O CZYM MYŚLISZ, GDY RANO BUDZI CIĘ ·TE­

LEFON OD OSOBY, KTÓRA JEST ZNĄNYM ŚPIO­
CHEM? 

a) widocznie czegoś ode m nie ch ce - 4 pkt. 
b) spotkało ją coś bardzo pomyślnego - 1 p kt . 
c) przynajmniej raz dzie1i zaczął się zabawnie - 2 pkt. 
d) muszę zmienić o niej opinię - 3 pkt. 

5. CO CI PRZYNOSI ULGĘ W ZNIEWADZE, PRZED 
KTÓRĄ NIE MOŻESZ SIĘ BRONIĆ? 

a) przeprosiny - 12 pkt . 
L) ulżę sobie wymyślan.icm - 3 pkt .. 
c) jakieś p rzyjemne wydarzenie - 9 pkt. 
d) rozmowa z kimś IJli„kim - 6 pkt. 

G. JAK REAGUJESZ, GDY NA PRZYJĘCIU KTOŚ 
DEMONSTRUJE RÓŻNE MAGICZN E SZT UCZKI? 

a) nie włączam się do zabawy - 8 pkt .. 
b) wyjaśniam innyrn, że to blef - 11 pkt. 
c) usi łuj ę go zrozumieć - 2 pkt. 
d) szk0da mi na takie głupstwa czasu - .S pkt. 
Teraz należy zliczyć punkty. 

JEŚLI PUNKTÓW JEST 12-22: 
Potrafisz śmiać się sam a z siebie. Nie dajesz się prL.ytłaczać kłopotom, 

bo nie chcesz t.raci ć chęci do ś1niechu. Nie m a dla ciebie t ak.iej sprawy 
czy rzeczy, która wydawałaby ci ~ię bez reszt y smutna. . 

JEŚLI PUNKTÓW JEST 23-33: 
Należysz do ludzi , którzy dopasowują się. do otoczen ia i nie obciążają 

go swoimi nas troj a mi. Podejmujesz próby rozweselenia kolegów. Działasz 

uspokajająco na o toczenie. 
JEŚLI PUNKTÓW JEST 34-44: 
Do wszystkich spraw podchodzisz bardzo powaznie. Otocztnie 

oceniasz krytycznie i s urowo. Nawet nic przyjdzie ci do głowy, by śmiać 
się z sie lJic. Nit rozumiesz, Że od rouina autoiron ułatwia życie. 

JEŚLI PUNKTÓW JEST 45-55: 
Starasz si ę być zawsze bardzo taktowna, by n ikogo nie zrani ć. Nic 

powiesz złego słowa, n ic uśmiechn iesz się fronicznie„ Pomyśl sobie, 7.<' 
nikt nie jest doskonały i czasem może być śm.ieszny. 
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Brukseli i Berlina 

* wizy do RFN. Kanady, Turcji, 
Wioch. Indii 
i innych krajów 

* bilety lotnicze do USA. 
Kanady, Tajlandii. 
Singapuru. Australii 
i Europy Zachodniej 

* pośrednictwo w 
wyrabianiu paszportóvy 

* ubezpie~zenia na pobyt 
za granicą 

Szczegóły w naszych 
oddziałach: 

Lomża . Al. Legionów 7 (red. 
„Kontraktów'). tel. 40-22 
Zambrów. ul. Kościuszki 12 
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POLiyRAFICZNO-PAPIERNICZA 
SPOŁDZIELNIA PRACY 

I 

POGON 
*najszybciej 

*najtaniej 

* najlepiej 

- druki akcydensowe 

- książki, broszury 

- kalendarze 

- koperty 
„ 

- etykiety i opakowania 

15-232 Białystok 

' ' 

ul. Mickiewicza 56 tel. 417-174, 417 -484 tlx 852329 

Bilety. lotnicze 

e
:~ . do USA, Kanady 

( ~~·~.~ oraz kraj~w 
-... ~t- europejskich 
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AGENCJA USŁUGOWO-HANDLOWA 

„PRIMA" & „JJ" Sp. z o.o. 
· Białystok. ul. Sienkiewicza 3 !MPiK li piętro>. zel. 435-525 i 435-352: 
tżmza. Al. Legionów 7 . tel. 40-22. Zambrów. ul. Kościuszki 12. WysrJl.e 

Mazowieckie. ul. Mickiewicza ta. teł . 21-48. 
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'k Raigrodzkie M' sięczn• " ~ 
ie J'uz' rok . Jest 

ha" rna 
J a Tarnac­. kiern" an 

ziec z zawodu bibliote-
ego. . Janusza Sobolew-
rza 1 h' „ , auczyciela istom, iego. n 
k 

'onera j badacza prze­le CJ 
łości Rajgrodu. 

Potrzebę stworzenia mi~js~o-
'sma rok temu widział 

ego p1 - S li I 'tet Obywatelski „ o c ar-
om1 M" ł " " w Rajgrodzie . ia a ona se „ b 
tedy służyć ka~~1panu wy ~r-
. i prezentacji kandyclatow 
eJsamorządu . Członkowie I<o­
itetu „zrzucili się" wówczas na 
ydanie pierws~ych trzech n ~1~ 
erów, a w zamian za ofiarnosc 
rzymali je w prezencie. 

. El" IY Rajgrodzkie 'c ia , is mo 
~nitetu Obywatelskiego „So­
arność" i Towarzystwa Miło­
ików Rajgrod u", bo tak od 
czątku brzmiał tytuł mie-

ęcznika, spełniły swoją „ wy­
rczą" rolę . Po wyborach jecl­
k nie przestały istnieć , tylko 
zcze bardziej ożywiły i uclo-

·onaliły swoje łamy. Od cz war­
go numeru w podtytule in­
rmują, że są pismem tylko 
warzystwa. Nakład jest n ie-

tdki, waha się od 120 do 200 
templarzy. Zysk ze sprzedaży 
merów oraz datki przyjaciół 
sma i członków Towarzystwa 
krywają cenę papieru i us f'ug 
erograficznych. Dwaj dzie nni­
rze oraz fotoreporter, J a 11 usz 
arwowski, robią pismo houo­
wo, tylko dla satysfakcji, że 
ni z chęcią je czytają . 
.Pismo koncent ruje się na po­
laryzacji his to rii Rajgrod 11 . 

:~entacji twórców luclowycli , 
IeJscowego życia kultural­
go, walorów p rzyroclniczo-tu­
$lycz11ych okolicy . Nie ucieka 
.nak od spraw a k tualnyc h , 
orymi żyją mieszkaiky mia­
•. "~cha" donosiły o raj­
odzkun handlu , fun kcjon o wa­
~ pomocy społecznej , proble­
ie. n.ii~szkaniowym , kirkucie. 
miescily też polemiki n a te-
at kontrowersyjnej postaci cly­
~tora szko ły Jan u sza Ru t.kow­
iego. Wypowiedziały się obie 
ony · · d ' co swia czy o otwart.o~ri 
ma. 

- Ludzie przynoszą do 11 a:­

:Y, zwierzają się ze f;Woic h 
.ączek, podsuwają te m a ty, o 
rych trzeba napisać. Jest e-
Y ob · 
1 

ecn1 nawet poza Raj-

n<.en~ - mówi Jan Tarn acki . 
tbhoteka U · U • . ' n1wersytetu Ja-
onsk1ego . . · 1 . zwroc1 a s ię d o 
.z prośbą 0 przesia nie wcze-

eiszych 1 • . iumerow. Otrzym a li-
y tez za1) ro . . 

I szenie na wys t a w«;: 
Y okalneJ· kt · . . z • orą orgamzuJe 
euin w Tyk . . c· „ ocuue. ieszymy 

' ze został' . . T) 1siny dostrzeżeni . 

Mam dziwne przyzwyczaj e­
nie. Lubię , kie dy żona używa 
perfum Opium, one działają 
na mnie podniecająco. Dla 
n iej to moje upodobanie stało 
się przyczyną zazdrości . Wy­
pytuje mnie, o d kiedy fobię 
t e n zapach i węszy w tym 
jakąś kobietę. Kon to mam 
c zys te. Po prostu zadziałało 
to na mnie, kiedy pierwszy 
raz użyła tych p e 1·fum wła­
śnie żona, a dostała je n a 
imie niny od naszych znajo-
111ych. Może t a s p 1·awa nie jest 
ważna, a le p1·oszę coś n a pi­
sać o znacze n i u zapachu w 
życiu seks u alnym. Dla mnie 
jest to ważny bodziec. Lubię 
nie tylko te pel'f1tmy, a le i 
zapach s kóry żony, zwłaszcza 
w okl·esie jajeczkowania. Czy 
to nonnalne? A może to -
jak ona mówi - fetyszyzm? Ja 
nie widzę w sobie fetyszyzmu. 
J es t e m nonnalnym, p1·zecięt­
nym mężczyzną, któ r ego pod­
niecają zapachy. Czy to takie 
dziwne i niezwyczajne? 

Andi-zej 
Atrakcyjność erotyczna osoby 

1>artnera i współżycia seksualnego 
wiąże się m .in. z bodźcami zapa­
chowymi. Prawidłowość ta znana 
j est od da wna kulturom seksual­
nym vVsch odu, które duże znacze­
nie przywiązywały i przywiązują 1 
nadal do wykorzysta nia wrażli wo­
ści węchowej w „wabieniu" drngiej 
osoby. · S tare t rakt.a ty erotyczne 
taoizmu, tantryzmu i inne podkre­
ślają np. że róża, jaśmin, szafran , 
cedr , marihuana itd . wydzielają 
zapachy prowokujące seksua lnie. 
Zalecano stosowanie specjalnych 
kadzideł wypełniających swym za­
pachem pokój, w którym mają 
,p~dzić seksu a lne spotkanie zako­
„f1a ni. Rozwinęła się skompliko­
\\·a na sztuka używania odpowied­
.iid1 bodźców zapachowych w od-

SERCE 
SZUKA 
SERCA 

NIE POKOCHAM MĘŻA 
Pani Gizelo, piszę do Pani, bo 

:•·st mi bardzo ciężko . Nigdy nie 0

p0Kocham męża. 'Wyszłam za niego , 
bo by łam w ciąży. Moje pierwsze 
slowa po wyjściu z USC, były takie: 
„No i pobraliśmy się po to, aby 
się rozejść ." Mój mąż nigdy nie był 
dobrym cz ł owiekiem . Dziś , po 10 
latach (nie wiem, jak je przeży ł am), 
ciągłe chcę od niego odejść . To jest 
moim ma1-zeniem. 

Wiem, że wielu mężczyzn ożeni ło 
się po to, by dzieci miały ojca. Może 
ktoś przegra! to życie, jak ja? Może 
zechciałby jeszcze raz spróbować 
inaczej, z cał ą odpowiedzialnością? 
Mam 36 lat. Chciałabym poznać 
dobrego, uczciwego człowieka (wyro­
z11111ialego ) , bo i ja taka jestem. 

Bal śnił m1 się i go p1-zeplakalam . 
Może na następnym już nie będę 
sama? 

LUCYNA 

niesieniu do różnych części ciała. 
Dla przykładu podam taką „re­
cepturę" z jednej z taoistycznych 
ksiąg, adresowaną do kobiety: ja­
śmin na dłonie, olejek paczulowy 
na szyję, ambrę na piersi, wa­
lerianę na głowę, muszkatel na 
srom, szafran na stopy. vViąże się 
to z całym ceremoniałem: 11aj­
p ierw kąpiel w wypełnionej zio­
łami wannie, następnie wycieranie 
ciała paclmącym materi ałem, a po 
wyschnięciu ciała w odpowiedniej 
kolejności stosuje się wymienione 
zapachy. Również i mężczyzna ma 
odpowiednie zalecenia d la siebie 
i to wszystko sprawia, iż bodźce 
zapachowe stają się istotnym ele­
mentem ars amandi. Bodźce zapa­
chowe znane są również w innych 
kulturach Orientu. 

W " kult.urze Zachodu bodźce 
zapachowe w erotyce nie były spe­
cjalnie cenione a asceza średni o­
wieczna nie sprzyjała ich kultywo­
waniu. Z czasem zaczęto wyrabiać 
kosmetyki z zast.osowaniem specy­
ficznych bodźców zapachowych . W 
XX wieku zainteresowanie kultu­
rami Wschodu sprzyjało lepszemu 
poznaniu znaczenia bodźców dzia­
łających na węch. Teraz wiemy, 
że okolica węchowa centralnego 
układu nerwowego ma ści sły zwią­
zek z erotyzmem. Okazało się , Że 
zapachy są zróżnicowane i zależą 
od wielu czynników. 

lndywiclualny zapach ciała. 
Każdy człowiek ma własną sp e­
cyfikę zapachową zależną od bio­
logicznych , emocjo11aL1ych i psy­
chicznych przyczyn. Jest to z 
jednej strony stała dyspozycja za­
pachowa, z drugiej s trony nie­
gająca zmianom zależnie od na­
stroju, przeżyć . Znany j est również 
wpływ stanu duchowego na zapach 
i tak np. istnieje fenomen ... przy­
j enmych zapachów przenikających 
~rumny zmarłych w stanie me­
dytacji osób z różnych orientacji 

OFERTY 
Nie liczą się dla mnie puste słowa 

,rni pieniądze. Bo o ile je posiadasz 
- c:iiy jesteś naprawdę szczęśliwą 
kobietą? Czy nie p1·agniesz miłości, 
uczuć i przyjaźni? Bądź szczera i 
napisz. J estem 38-letnim ciemnym 
blondynem o p1·zeciętnej aparycji . 
Pragnę Cię poznać bez względu na 
Twój stan. 

.T.n. 

*** 
!\•lam 19 łat i za dwa miesi ące 

sko1'1czę szkołę . J estem zrównowa­
żona, weso ł a, odważna i równo­
cześnie trochę marzycielska. Cenię 
szczerość , gdyż sama jestem szczern 
w każdej sytuacji . Chciałabym po­
znać kogoś, kto będzie do mnie 
podobny i równocześnie inny, bo 
przecież : „Trzeba być trochę podob­
nym, aby móc zrozumieć - i trochę 
innym, aby móc kochać." l\llój wygląd 
zewnętrzny: brunetka, prawie zawsze 
roześmiana, oc--.ty piwne, wzrost 168 
cm. . , 
RENATA Z LOMZYNSKIEGO 

*** 
Samotny ( 13/ 170), wychowujący 

dziecko w wieku szkolnym, szuka 
milej pani, odpowiedniej wiekowo. 
Najlepiej samotnej, która nie może 
mieć dzieci . Chciałbym jej dać ro­
dzinę, ciepło, dom. 

SAMOTNY 
*** 

Szczery mężczyzna „po przej­
ściach" (36/1 75) , pozna Pani <1 ·1 

religijnych (tzw. odor sanctitatis). 
Feromony. Wyodrębniono różne 

feromony. u obu płci wydzielane 
przez gruczoły w różnych fazach 
życia, a u kobiet w różnych fazach 
cyklu miesięcznego. U uiektórych 
mężczyzn są one produkowane w 
narządach płciowych i ich rodzaj 
oraz intensywność wiążą się m .in. 
z poziom em aktywności seksualnej 
i ilością nasienia. U kobiet wyo­
drębniono feromony wydzielane w 
czasie owulacji (tych j est najwię­
cej) , ale u niektó.rych kobiet są 
wydzielane specyficzne feromony 
wył4cznie w okresie miesiączkowa­
nia. Wydzielanie feromonów wiąże 
się z porą roku, t rybem życia. Mają 
one również wpływ na ars amandi 
i stąd 11p. u niektórych partnerów 
oralizm wyzwala najwięcej feromo­
nów i tym można tłumaczyć fakt, 
iż elana osoba prowok<Jje ten styl 
pieszczot. 

Tryb życia. Jednym z czyn­
uików wpływających na bodźce 
zapachowe jest dieta. vViadomo 
np. że cebula, czosnek, alkohol by­
wają antybodźcami zapachowymi, 
z kolei dieta jarska lu0 z przy­
prawami korzermymi może działać 
wabiąco. 

S tan podniecenia seksualn ego. 
\V trakcie narastającego podnie­
cenia zmienia się zapach skóry, 
oddechu, obszaru genitalnego. U 
niektórych osób wyzwala się pod­
niecenie , u inn ycl1 osłabienie pod­
niecenia. Umiejętność · stosowania 
bodźców zap ach owych jest za­
tem oczywista i wskazana dla 
ars a 1nandi . 

Uwarunkowania zapachowe. 
Jest to rówuież znane zjawisko 
w Życiu seksualnym. Pierwsze spo­
tkania seksualne z clauą osobą 
wyzwalają n1.i11 . uwai·unkowania 
na bodźce zapachowe od tej osoby, 
która w późniejszym życiu okazuje 
s i ę czynnikiem wabiącym. Można 
uwarunkować się na zapach ciała, 
kosme tyku, tytoniu fajkowego , ka­
dzidełka itp. 

DR ZBIGNIEW 
LEW STAROWICZ 

(i td) 

przeszl ością do lat 36, o dobrych 
warunkach fizycznych i 111e tylko „. 

LESZEK 
Ofe1·Ły w dalszyn1 ciągu za-

1nieszczumy bezpłatnie, p1·oshuy 
tylko dołączyć znaczek pocztowy 
zn l OOO zł. 
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W pogotowiu 

Ostatnio napływają do nas nie­
pokojące sygnały na temat pracy 
służby zdrowia. Oto fragmenty 
listów: 

23 lutego o godzinie d1:ugiej 
w nocy rue chciałem dzworuć na 

pogotowie. Pacjentkę z silnymi bó­
lami w okolicach wątroby sam. za­
wiozłem do szpitala w Zambrowie. 
Lekarz zapisał jej leki zrueczula­

jące i dał skierownie na badanie 
moczu, po czym wyszedł z izby po­

mocy doraźnej. Pielęgniarka zaa­

plikowała zastrzyk. Czekaliśmy do 
godziny 3.20, ale ból nie ustępo­

wał. Pielęgniar4 za:sygnalizowała 

to lekarzowi, któ ry, niestety, nie 
miał ochoty raz jeszcze spotkać się 

z pacjentką. 
CZYTELNIK 
Z WYGODY 

(nazwisko do wiado­
mości redakcj i) 

*** 
O drugiej w nocy Żona za-

częła wymiotować i· skarżyć się 

na bóle głowy w prawym boku . 
Kiedy w t.rzy godziny później 

wymioty się -nasiliły i wystąpiła 
wysoka gorączka, zdecydowaliśmy 

się zadzwonić do pogotowia . Pa ni 
przyjmująca zgłoszenie oznajmiła: 

„Proszę czekać d o godziny ósmej" 

i odłożyła słuchawkę. 
Zadzwoni łem raz j eszcze i po­

prosiłem lekarza. Wtedy dowie­

działem się , Że mogę sarn przy­
wieźć żonę, a lbo czekać do rana. 
Zdenerwowałem się, po\viedziałem, 

ie nie m am sam od10du i jeżeli nie 
ot.r·1.y1n run pomocy, to sprawę za~ 

łatwię inaczej . Wtedy usłyszałem: 
„Pilnuj swego nosa". I to wszy­
s t.ko. 

Następnego dnia ustal iłem , że 

tej nocy w pogotowiu dyżurowało 
trzech lekru-zy. A. żona miała atak 

wątroby z zapaleniem oskrzeli. 
RYSZARD SZUB A 

Łomża 

OD RED AKCJI: od dyrekcji 

Pogotowia oczekujemy wyjaśnien ia 

powyższych spraw. 

Bolączki r adnego 

W ostatn ich wyborach wybran y 

zostałem na radcngo. Do pracy 

społecznej zabrałem się ener·gicz­

nie. Chciałem w Danówku zrobi ć 

ośmioklasową szkoli:, by dzieci nie 

były dowożone do odległego o 6 

kilom e t.rów G raje wa. St.ojący tutaj 

budynek szkoły j est wy korzys ta ny 

tylko w 30 p rocent ach. 
Chciałem wyremont.ować d rogę, 

by można było s wo bodnie dojechać 

do pól i łąk. Początkowo burmistrz 
obiecywał p omoc, ale jednak coś 
nie wyszło. Pomoc deklarowali 
również r olnicy ze wsi Szymany. 

Zawsze uważałem, że sołtys po­
winien dawać przykład innym rol-
1ukom, że jego obejśc ie winno być 
wzor cowe . Z tego tylko p owodu 
chciałem przeprowadŻić dem okra­
tyczne wyb ory sołtysa. Myślałem, 

że naj lepiej by było, gdyby odbyły 
się on e n a n eutralnyn1 gruncie, 
w szkole. Na tonuas t sołtys, b ez 

zgody burmistrza, zarządził wy­
bory w swoim mieszkaniu. Efekt 

był taki, że na zebranie przy­
szło mało pra wdziwych gospoda­
rzy, k tórych t o sołtys r eprezentuje 

w urzędzie i w Kościele . l'vloże wła­

śnie dzięki temu dotych czasowy 
sołtys został nadal sołtysem. rvly 
potrzebujemy innego gosp odarza, 
kt.ó ry zr o:Z"umie nasze bolączki , bę­

dzie potrafił upomnieć1 się o nas i 
nam pomóc. 

Przykładów złego gosp oda rowa­
nia m a m y wiele. 'vV ubiegłym roktL 
równiarka, k tóra miała usunąć wy­

boj e n a d ro dze , p rzez cały dzień 

odpoczywała na p o dwórku sołtysa. 
Organizowane w s t odole soł­

tysa (jednocześnie prezesa OSP) 
zabawy biletowe nigdy nie p rzy­
niosły doch odu. A miały to być 
pieniądze n a budowę remizy. ·wre­
szcie zaczęliśmy tę budowę . Pro­

jekt załatwiły na m władze gminne. 
Wiele niefach owych 'prac wykona li 
sami roln icy. Ściągni ęty fachowiec 

spartaczy ł robot.ę, bo wykonane 
przez niego funda m ent.y popękały. 

Mimo to maj ster za swoją robotę 

pieniądze wzi ął . W ko11cu kt.oś 

zainteresował się tym bałaganem. 

Powołano komi~ję do zb adania 

tej nieszczęsnej b udowy. Komi­

sja stwierdziła ewidentną winę 

majs tra i zleciła m u wy burzenie 

starych i postawien.ie n owych , na 
własny koszt, fu ndamentów. Stare 

przy publicznej drodze s t.mszą do 
dzisiAj, a za wybudowanie n owych 
m ajster znów dostał p ieniądze. 

Inną zagadką we wsi j est telefon. 
Wykupił go j eden gosp od a rz i nikt. 

inny z tego do brodz iejstwa nie 

może skorzystać, choć wieś li czy 
około 80 numerów. 

P rzedstawione tu bolączki , są 

n ie tylko moimi, a le także moich 
sąsiadów i kolegów. l\fam dość 

p racy społecznej i p racy ra dnego 

i chyba zrezygnuję z. tej funk­
cji. Może wydrukowa1ue tego lis tu 
przyniesie mi ulgę i ciocia sił i 

nadziei do dalszej pracy. 
RADNY MIASTA 

I GMINY GRAJEWO 
(nazwisko d o wiado­

mości reda kcji) 

„Ekspe ry1nent" 
w Rajgrodzie 

Reda kcji t ygodnika „Kon-

trak ty" serdecznie dzi ękuję za za­
jęcie się sprawą dy1·ektora szkoły 

w Rajgrodzie, Janusza Rutkow­

skiego. \ 
P ub likacj e na t emat dyrektorn 

bardzo nam pomogły w n ego­

cjacjach z kuratorem oświaty i 

wychowa nia. Doszliśmy do poro­

z umienia; km·ator zobowiązał się, 

że pan J anusz Rutkowski funkcję 
dyrektorską będzie pehuł d o 15 

m aj a 1991 r. 
ADAM ORZECHOWSKI 

przewodniczący NSZZ 
RI „Solidarność" 

w Rajgrodzie 

f-7\JTEGO LA 
CANADE SE 

PRZEDSTAWICIELSTWO 

FIRMY WŁOSK18 

OFERUJE: 
• k dachówki biturniczne 

w ·20 koloradi 
"· okna dachowe 

;, materiały i~olacyjne na dachy i tarasi 
BIA~YSTOK. ul. Swiętojańska 13. pok. 806, 

tel. 415-070 w. 22l 

Waga' SKLEPY RTV . 
I-INSTALATORZY ANTEN 

HURTOWNIA „DAMAPOL" S.C. 
OFERUJE W SZEROKIM ASORTYM ENCIE 

I PO NISKICH CENACH WYROB Y 
ZME „POLCAT" 

- anteny RTV - wzmacniacze antenowe 
.. - zwrotnice antenowe - inny osprzęt 

: 6-100 PUtTUSK. .ul. Kościuszki 244, tel. 31-19,39· 
05-600 GRÓJEC. ul. Wilczogórska 16, tel. 59-54 

Zapraszamy w godz. 9.00 - 17.00 
K 228 o 

t:'ARlD.\P I AV]ED \ l r.r\, :. ,.,.łiJ./ ~ .~., '. .. ~\ i.=:. ,~\J::' „ 

S'7-n.A 'C'. H. :LE„ v·L· ~ 1E··· .. =~.JfJ.:· ~ .... :···· : : . :·· .. ~· l'-.:: WJ ··. 

Artyku~y chemii gospodarcz~j 

SPRZEDAZ HURTOWA 
18-400 Lomża, ul. Sadowa lO 

SPRZEDAZ DETALICZNA 
Lomża, ul. Farna 3 

Zambrów. ul. Wojska Polskiego 11 
Szczuczyn, ul. Ląkowa 3 

. ·--·~.·.•. ·.-.· ·.-·-·.-.-.-:-.-:·~-·.··•·.·· ·.· •-:-.··-.-:-··-=--~·--.··. „ ..... --:-:. ··.-···.-;-;-· . ··. ·-.·· ":""' -=----.. . .· 
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P.LEBISCYT„-..CZY.T.ELNIK 

.. :·. :.,:· .. ·>·.· .· .. ::..\.;: ·.:·:·:•,: ... · :-·:.:::.:::\~:·.:: .•·:·: ,';"' 
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Plebiscyt czy t elniczy w nu­
m erze 7 tygocliuka wygrał 

tekst WLADYSLAWA TOC­
KIEGO „NAGANA" . . 

UWAGA! Czytelnicy, którzy 
do 30 czerwca 1991 r . nadeślą 
m inimmn 15 oryginalnyd1, wycię­

t ych z tygodrUka kuponów, wezmą 

udział w losowaniu n agrody w 
wysokości 2 OOO OOO złotych. 

·:· 

KUPON 
1) Za n ajlepszy t~ksl 

tygo.dniku „Kontrakty pr. 

uwazam: 
.. ..... . ......... 
. · 2). · · \,\1i~·Ót~e· .. ~l;~i~i~h·' 

• o· 
(chciałbym) przeczytac .· .. , 
.. ... .. . .. . .. . ...... ... ... .... .. . . ... . ....... 

WY~;;;· · ;·~~$„.il ~ . ~tjR~SZ 
„ .:;:,::=:::. „ .:.: .· 2:~00.ó~o'oo_:.··· ·:·zł'-::;::::>:·:::. · · ·~ , 

.:::.···. · ..... ; •. ·= •' : :.:{:··· „ . ·~·-·'. . 
;.: ·. „. '.~;:~ ...:. ·-„;-~~ ;:.:il_·'· ~ f.". ·": ·:" 

Dzień dobry; 
Domowe pl"Zed1 
Sto lat; .. 
Polskie J aJop; . 
Herkules om 
Aktualności Te 
O nat~rze 

\v św1eCie sztu 
Fizykak·. . 
Sylwet 1 h1sto.r 
Agroszkola. Prl 
Ziemia nasza p 
MEN informuJI 
,Duch rom~tl 
program. dn:,a; . 
p0granrcze ( • 
z archiwum po 
Video-top; 
!(want i film 
czy"; 
Teleexpress; 
Prawo prawa; 
Podróie na kre 
JO minut; . 
szczęśliwe dm 
film dok.; 
Magazyn katoli 
Dobranoc; 
Herkules Pori 

Pegaz; . 
Wszyscy na JeC 
Studio sport; 
Jazz Jamboree 
Język angielski 

Program I 
- Headline Ne· 

Powitanie; 
,Ulica Sezamki 
, W labiryncie" 
Magazyn TV Ś 
,Ostatnia drog 
Muzyka; 
Program dnia; 
Przegląd prasy 
Wroclaw na an 
Gda1isk na ant1 
,Ulica Sezamki 
Mag. krajów m 
Studio Spo,rt; 
,Dzwony Swię 
-film dok.; 
Program lokaln 
,Cudowne lata 
~port aż; 
Język niemieck 
G. Verdi: „Ni~ 
akie"· 
Pano~ama dnia 
Sport; 
„Nieszpol'y Syc 
Rozmowy z Cz 
Obse,watol'. 

Express gospoc 
Dzień dobry. 
Domowe prz~dt 
Szkol a dla rod1 
,Kariera Nikoc 
Aktualności Te 
,Bylo sobie ży< 
Kobiety Dwudi 
Wspó.iczesna g• 
Galerie świata. 
Agroszkola. St; 
~ryk angielski 

im być - decl 
Uniwenytet N1 
Program dnia.· 
,Pogranicze" ( 
~~dorama świa 

I eo.top· 
Cojak· ' 
Ciuch~i'a· 
J ' . T""1Yk angielski 
e eexpress· 

Raport· ' 
OKarie;a Niko< 

0 d „I<apitalu" 
obrano·c· 

NMiasteczko Ti 
ew York, Ne~ 

Teie Audio Vie 
„Szai" · 
No L' ' · 
P 

1m1ts-Jive 
•·ogram I 

~ Head1· 
23 . ine Ne 
p .4.5, 
owrtanie· . 

,Ulica Se~aml( 
,I<usza" ( 10) _ 
Magaiyn TV 



E 

• 
TEL EWIZJA 

21.111 
NA CALY TYDZIEN 

27.1 11.1991 

16.00, 19.30, 

Dzień dobry; d kole· 
Domowe prze sz ' 
Sto lat; . 
Polsk~e 1jaJ~oirot-detektyw" i 
,Her ~n~Ści Telegazetr; 
Aktuat"""" rzeczy" (8 )i O na............ k. \v św(e(:ie szt u i i 
Fi ka· 

zy etki historyczne; . . 
Syl;szkola. Pierwotniaki; 
A.g · nasza planeta; Z1em1a 
MEN informuJe; " (6)· 
Duch rom~tyzmu ' 

Program dnia; 
Pogranicze" (3); . . . k." . 

Z archiwum polskiej p1osen 1 , 
Video-top; 
!(want i film 110 naturze rze-
czy"; 
Teleexpress; 
Prawo prawa; 
Podróie na kresy i 
10 minut; . T ń _ 
Szczęśliwe dm w orze cu 
film dok.; . . 
Magazyn katolicki; 
Dobranoc; " 
Herkules Poriot-detektyw i 

Pegaz; . 
Wszyscy na ;ednego; 
Studio sport; 
Jazz Jamboree '90; 
Język angielski (50). 
Program II 
_Headline News: 8.00, 10.00, 

Powitanie; 
Ulica Sezamkowa" ; :w labiryncie" -;- seri~l T~; 

Magazyn TV Śmadamowe;; 
,Ostatnia droga" - film r ad z.; 
Muzyka; 
Program dnia; 
Przegląd prasy; . . .

11 Wrocław na anteme 11Dwó;k1 : 
Gda1isk na antenie „Dwójki"; 
,Ulica Sezamkowa" ; . 
Mag. krajów nadbałtyckich ; 
Studio Sport; 
,Dzwony Swiętej Katarzyny'' 
-film dok.; 
Program lokalny; 
g_Cudowne lata" - serial USA; 
11.eportaż; 
Język niemiecki (20); 
G. Verdi: 11Nieszpory Sycylij-
1kie" · 
Pano~ama dnia; 
Sport; 
,Nieszpory Sycylijskie" (cd) ; 
Rozmowy z Cz. Miloszem ; 
Obsmvato1'. 

16.00, 19.30; 

Express gospodarczy; 
Dzień dobry· 
Domowe prz~dszkole· 
Szkoła dla rodziców·' 
,Kariera Nikodema D yzmy" · 
Aktualności Telegazety· ' 
,By~o sobie życie" (13)'. 
Kobiety Dwudziestolecia· 
Wspó.lczes~a genetykai ' 
Galerie świata - Ermitaż" · 
~groszkola. Staw~nogi · ' 
~yk angielski (26); ' 

l(i~ być - decyzje 15-latków; 

PUniweraytet Nauczycielski· 
rogram dnia· ' 

f>~&ranicze" (4) - film dok.; 
V'd orama światowego spo1·tu · 

I eo.top· ' 
Cojak· ' 
Ciuch~ra· 

TJęz1yk an~elski dla <łzieci · 
e eexpress· ' 

Raport· ' 
„Kari ' N'k Od era . 1 ~~ema Dyzmy" ; 
D b„l<a~italu do kapitalu · 

o ranoc· • M' I N iasteczko T win Peaks" (2); 
Telw York, New York· 

See Audio Video· ' 
11 zal11 

• 1 

NoLim· 1· p its- 1ve - pr. roz„ 
rog1·am II 

-23Headline News· S OO ,45. ' ' I 10.00, 
Powit~nie · . 
,Ulica. s ' k 
1( ezam owa" · 

" usza" (IO) • 
Magazy TV -Ś ~erial ~SA.; 11 niadam.Qwe;; 

11.00 
12.00 

12.50 
13.40 
14.15 
14.20 
14.30 
15.00 
16.00 
16.30 
17.00 

18.00 
21.30 
21.45 
21.55 
22.45 

Obrazy, słowa, dźwięki; 
„Kolęda na cały rok" - wido­
wisko E . Brylla; 
„Cl"ime story" - serial USA; 
Express gospodarczy; 
Program dma; 
Przegląd prasy; 
Czas akademicki; . 
„Ulica Sezamkowa"; 
„Kusza" (10) - serial USA; 
Wuockowa lista przebojów; 
„Przychodnia wszelkich dole­
gliwości" - serial austral.; 
Program regi?nalny; 
P.anorama dma; 
Sport; 
„Crime story" - serial USA; 
Obrazy, słowa, dźwięki. 

SOBOTA 

Program I 
Wiadomości : 9.00, 19.30, 22.30; 
7 .00 Magazyn Inform.-Gospodar.; 
7.45 Tydzień na dzialce; 
8.15 Repo1·tąż ; 
8 .35 Ziarno; 
9 .10 Wiatrak i filmy „Wyspa 

dzieci" oraz „Było sobie ży­
cie"; 

10.35 Jęz . ang.; -
10.40 Na zdrowie; 
11 .00 Bellona" · 
11.25 Program ~uzyczny; 
11 .55 Aktualności T elegazety; 
12.00 Wędrówki dalekie i bliskie; 
12.35 Wojna o pokój ; 
13.00 Żyć - mag. ekologiczny; 
13.30 Mag. mniejszości narodowych; 
14.00 Walt Disney przedstawia; 
15.15 Lustro; 
15.35 W kinie i na kasecie; 
16 .00 Eleni; 
16.35 Videp-top; 
17.15 Teleexpress; 
17.30 San Remo '91; 
18.20 Butik ; 
18.50 Z kamerą wśród zwierząt ; 
19.15 Dobranoc; 
20.05 „Duch w Monte Carlo" - film 

niem .-ang.-amer.; 
21.45 Kontra ... punkt; 
22.00 Sportowa sobota; 
23.50 „Zie rozdanie" - film franc . 

Program II 
CNN - Headline News: 8.00, 10.00; 
7.25 Kaliber '91 ; 
7.55 Powitanie; 
8. 10 „Kapitan Planeta i Planeta-

riame" - serial anim. USA; 
8 .35 Magazyn TV Śniadaniowej; 
9.15 Benny Hill; 
9.45 Magazyn TV Śniadaniowej; 

10.40 „Cudowne lata" - serial USA; 
11.05 W świecie ciszy; 
11.25 ' Program dnia; 
11.30 „Je) portret" - film TP; 
12.35 Zwierzęta świata; 
13.00 5-10-15; 
14.00 Program rozrywkowy; 
15.00 Magazyn 102; · · 
15.30 „Santa Barbara" - serial USA; 
17.00 Pr. publicyst. kulturalnej ; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 Benny Hill; 
19.00 Uśmiech z Galicji; 
19.30 Galeria 1,DwóJki"; 
20.00 Wit·tuoz1 wiolmistyki ; 
2-1.00 Co czytać? 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 Słowo na niedzielę ; 
21.50 „Tai-Pan" - film USA; 
23.50 Obserwator. 

NIEDZIELA 

P!-·ogram I 
Wiadomości: 19.30 , 22.50; 
7.00 Witamy o siódmej; 
·7.35 Kraj za miastem; 
7.55 Po gospodarsku; 
8 .10 Od niedzieli do niedzieli ; 
8 .55 Program dnia; 
9.00 Teleranek i film 11Ronja, córka 

zbójnika" ( 4); 
10.25 Jęz . ang. d)a najmłodszych; 
10.30 „Przerwana cisza" (14-ost.); 
11.00 Notowania; 
11 .25 TV koncert życzeń; 
12.00 Poranek Symfoniczny; 
13.00 Teatr Młodego Widza: W . 

Tiendriakow - 11\Viosenne sza­
chrajstwa" ; 

14.15 Magazyn Morze; 
14.30 Pieprz i wanilia; 
15.15 TV Teatr Rozmaitości: L. H . 

Morstin - „Obrona Ksantypy" ; 
16.50 Telewizjer; 
17.15 Teleexpress; 
17.30 W starym kinie: „Na Sybir" - · 

film prod. poi.; 
19.00 Wieczorynka; 

20.05 11Tajemnice Sahary" 
21.35 7 dni - świat; 
22.05 Sportowa niedziela; 
23.05 San Remo '91. 

Program H 

- ( 4-ost.) ; 

CNN - Headline News: 10.00, 23.05; 
7.05 Powitanie; 
7.10 Przegląd tygodnia (dla niesły­

szących) ; 
7.45 „Tajemnice Sahary" (4-ost.) -

dla nieslyszącrch; 
9.10 Jutro poniedziałek; 
9.30 Program lokalny; 

10.15 Muzyka moja miłość ; 
10.45 J . Greco w Lańcucie (2); 
11.15 Spotkanie z Karelem ł<ryłem ; 
11.45 Express Dimanche; · 
12.00 Program d nia; 
12.05 PKF; 
12.15 Z cyklu: Romanse - „Dom 

mężczyzn" - film ang.; 
13.15 100 pytań do„.; 
13.55 Miniatury na zamku w. Litwie; 
14.20 „An na - bale rina" - serial 

niem .; 
15.05 Muzyczna antena 5 ; 
15.35 Polacy: Ojciec Dzierżek; 
16.10 Podróże w czasie i przestrzeni; 
17.05 Studio Sport; 
17.30 Bliżej świata; 
19.00 Wydarzenia tygodnia; 
19.30 Galel"ia 38 milionów; 
20 .00 Józef Haydn - „Siemem słów 

Chrystusa na krzyżu" - trans­
misja ~oncert.u ; 

21 .30 Panorama dma; 
21.45 „Dom mężczyzn" - film ang.; 
22.35 W1•oclaw na antenie „Dwójki"; 
23.15 Sceny i obsceny. 

PONlEDŻIAŁEK 
P1·ogram I 

Wiadomości : 16.00, 19.30, 22.30; 
13.25 Aktualności Telegazety; 
13.30 Spotkania z literaturą; 
14.05 Agroszkola; 
14.35 Język francuski (21); 
15.05 TV Edukacyjna zaprasza; 
15.30 Uniwersytet Nauczycielski; 
15.55 Program dnia; 
16 10 Video-top; 
1 ~ '.!O Luz; 
li .15 Teleexpress; 
17.35 E ncyklopedia II wojny świat .; 
18.00 Program publicyst.; 
18.35 Alf: „Na wakacjach" - serial 

USA; 
19.15 Dobranoc; 
20.05 Teatr TV: R. Kurylczyk -

11Niezlomn1 z Nazaretu"; 
22.10 W Sejmie 1 w Senacie; 
22.45 Leksykon polskiej muzyki roz­

rywkowej tS); 
23.30 Język niemiecki (21). 

P1·ogram II 
CNN - Headline News: 14.00, 23.50; 
13.45 Powitanie; . 
13.50 Przegląd prasy; 
14.15 Widzę ciebie Warszawo sprzed 

lat - pr. art.; 
14.40 „Odstępca" (2) - radz. film 

s-f; 
16.00 Zbliżenia, czyli to i owo o 

filmie; 
16.30 
16.45 
17.00 
17.30 
18.00 
18.30 
19.00 
19.30 
20.00 
20.30 
21.10 

Widziane z Gdańska; 
Ojczyzna-polszczyzna; . 
Gdańsk 1945 - prawo WOJny; 
„Kusza" (11) - serial USA; 
P rogram lokalny; 
Przegląd PKF; 
11J ak cień" - rep.; 
Język angielski (21 ); 
Auto-moto fan klub ; 
Punkt widzenia; 
„Najstarsza na świecie" - film 
dok.; 

21 .30 Panorama dnia; 
21.45 Spo\·t; 
21.55 „Odstępca" (2) 

s-f; 
radz. film 

23.15 Studio im. A.Munka. 

WTOREK 

Program I 
Wiadomości: 9.00 , 16.00, 19.30, 
22.40; 
8 .00 Dzień dobry ; 
9 .10 Domowe przedszkole; 
9 35 Giełda pracy - giełda szans; 
~1 !J5 ~Ucieczka z krainy złota" 

ost.); 
10 :;5 ktualności Telegazety; 

. 11 .00 Muzyka; 
11.30 Wśród ludzi. Komunikacja; 
12.00 Chemia; 
12.30 Spotkania z liternturą; 
13.05 Agroszkola; 
13.35 Sezam; 
14.00 „Jedwabny szlak" (20); 
14.55 Prngram dnia; 

15 .00 „Pogranicze" - fil!l' . d~k . ; " 
15.20 Z archiwum polskiej p1osenk1, 
16.10 Video-top; 
16.20 Tik-Tak i ,;Misia Yogi wy-

prawa po skarby" ; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 Spin; _ 
18.00 10 minut ; . 
18.10 „Ja, którr mam podwójne zy-

cie„. czyh dylemat J . Conrada 
(3-ost.); 

19.15 Dobranoc; 
20.05 „Skłóceni z życiem" - film 

USA; 
22 lO 
23 .J5 
2:.' . łO 

Tefaz; 
Rozmowy intymne; 
Język francuski (17). 
Program II 

CNN - Headline News: 8 .00, 10.00 . 

14.00. 0 .05; 
7.55 Powitanie; 
8 .10 „Ulica Sezamkowa" ; 
9 .10 „Santa Barbar.a",; . . 

10.15 Magazyn TV Sn1ada111owe; ; 
11 .00 Cabagua" - film kub.-wenez.; 
12.30 Galeria „Dwójki"; 
13.15 „Ksiądz Ignacy Skorupka" 

film dok .; 
13.45 
13.50 
14.15 
14.45 
15.00 
16.10 
16.40 
17.00 
19.00 
19.30 
20.00 
21.00 
21.30 
21.45 
21.55 
22 .25 

Program dnia; 
Przegląd prasy; 
Ekosystem - mag. ekologiczny; 
Z wiatrem i pod wiatr; 
„Ulica Sezamkowa" ; 
Przeboje na smyczki; 
„Pod żaglami Zawiszy"; 
Wielkie podróże - serial dok.; 

Pr. publicrst . kulturalnej ; 
Język angielski (5~); .. 

11 Wrocław na anteme 11Dwójk1 ; 
Wywiady I. Dziedzic; 
Panorama dnia; 
Sport; 
Kulisy ; 
„Miss Mary" - film argent . 

ŚRODA 

Program I 
Wiadomości : 9.00, 16.00, 19.30, 
22.35; 
7 .40 Express gospodarczy; 
8 .00 Dzień dobry; 
9 .10 Domowe przedszkole; 
9 .35 Przyjemne z pożrtecznym; 

10.00 „Dynastia" - serial USA; 
10.55 Aktualności Telegazety; 
11.00 Kameleon - dla dzieci; 
11.30 Sylwetki historyczne; 
12.00 My dorośli ; 
12.30 Język i my. Co to jest styl?; 
13.35 Hjgiena pszczół; 
14.05 11Swiat roślin - galeria pr-zod-

kóww (1) - serial przyrod.; 
14.30 Uniwersytet Nauczycielski ; 
14.55 Prngram dnia; 
15.00 „Pogranicze" - film dok.; 
15.30 Z archiwum polskiej piosenki; 
16.10 Video-top; 
16.20 „Jeden rok w pewnej szkole" : 
16 .50 Sami o sobie; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 System ; 
18.00 10 minut; 
18.10 Klinika zd1·owego człowieka; 
18.30 Skarbiec - mag. hist .; 
l 9.15 Dobranoc; 
:w.os „Dynast ia" - sedal USA; 
21.00 Studio Sport; 
22.50 Rozmowy z Nikodemem; 
23.25 Język a ngielski (2l). 

Program II 
C NN - Headline News: 8 .00 , 10.00 , 
14 .00, 23.25; 
7.55 Powitanie; 
8 .10 „Ulica Sezamkowa" ; 
9 .10 11Czte1·dziestolj1.tek"; 

10.15 Magazyn TV Sniadaniowej; 
11 .00 „Kolejka e lektryczna" - film 

węg.; 

12.20 Wiersze O . Mandelsztama; 
13.05 Recital organowy; 
13.40 Express goiipodarczy; 
14.15 Program dma; 
14.20 Przegląd prasy; 
14.30 Poznań na antenie „Dwójki" ; 
J. 5.00 „Ulica Sezamkowa"; 
16.00 Dookoła świata; 
16.30 "Nie jestem aniołem" - rep. 
17.00 „Zmiennicy" (4) ; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 M .A.S.H. - serial USA; 
19.00 Publicystyka kulturalna; 
19 .30 Język francuski (17); 
20.00 P1"?;egląd muzyczny; 
21.00 Magazyn reporterów; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 11\V labiryncie" - se rial TP ; 
22.15 997; 
23.15 Sport . 
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LEK. SPECJALISTA położnik-gi­
nekolog Lech KOSTEWICZ Ostrołęka., 
Bogusia.wskiego 6. Poniedzia.lki, środy, 
piątki od 15.00. Za.biegi w ca.lkowitym 
znieczuleniu (uśpieniu). 

K-179-o 
JOLANTA TREBLIŃSKA, lek. 

dentysta.. Le<;zenie w znieczuleniu, wy­
konywa.nie protez. Lomża., ul. Ks. Ja.nu­
sza. 14/7. 

K-11-o 
LASTRIKO - płytki, schody, pa.­

ra.pety. Lomża., Nowogrodzka. 53, tel. 
168-695. 

K-152-o 
ŻALUZJE - 140 tys.fm kw., mate­

- rialy zachodnie. Lomża., tel. 21-00. 
K-229-o 

FIRMA „PATTERN" kupno, 
sprzed~3, pośrednictwo, nieruchomości, 
letnisk, mieszh.ń, P-17, 18-401 LOMŻA 
3, tel. 38- 76. 

K-232-o 
„CRISTINE SERVICE" przyjmie 

zlecenia. na. sprząta.nie loka.li mieszkal­
nych i usługowych . Czyszczenie dywa.­
nów. Lomża. 168-238, wew . 26. 

• K-239-o 
PLYTKI LASTRIKOWE (kwa­

dra.towe, sześciokątne), moza.1kowe 
50/50, na.grobki (la.strikowe, granitowe). 
Lomża., Za.wadzka. 30. tel. 46-54. 

K-238-oo 
SPRZEDAM: domy i działki bu­

dowla.ne w Lomży, Gra.jewie, Za.mbro­
wie, Nowogrodzie na. Ma.zura.ch; mie­
szka.nia: w Lomży, Kolnie, Olecku; gos­
podarstwa. rolne. Za.mienię: 2 X M-2 na. 
M-3 w Lomży, M-2 w Za.mbrowie na. po­
dobne w Lomży. „ARKADIA", Lomża. 
168-238 wew. 22 (8.00-15.00) 169-908 po 
16.00. 

K-251 
USLUGI krawieckie, także express. 

Od 8.00-16.00. Lomża, tel. 62-31 wew. 
395, Wojska Pols kiego i61c/36. 

K-258 
SPRZEDAM gospodarstwo rolne o 

pow. 19 ha na Mazurach. Franciszek 
Sierzputowski, Orłowo 12, 12-230 Biała 
Piska.. Wiadomość: Lomża, tel. 28-24 
(po południu). 

K-254-oo 
AUTOMAT do lodów prod . NRD 

- nowy oraz komplet maszyn z termo­
sami do produkcji lodów lra.dycyjnych -
sprzedam . Lomża., tel. 43-69. 

K-262 
SPRZEDAM budynek gospodarczy 

100 m kw. w Lomży lub za.mienię na 
domek w okolicach Lomży, tel. 4 7-77. 

K-261 
SPRZEDAM ciągnik T-25, !!OO mg 

oraz plug, kultywa.lor, glebogryzarka, 
brony, dwukółka. Zambrów, tel. 38-41. 

K-259 
SPRZEDAM 2 ha lasu sosnowego 

na terenie wsi Glębocz. Wiadomość : 
Zenon Olszewski , Srebrny Borek 30, gm. 
Szumowo. 

K-263-o 
SPRZEDAM M-1 w Lomży. „TY­

TAN" , tel. 64-78 (po 17.00) - 169-915. 
K-260 

KORZYSTNIE SPRZEDASZ, 
kupisz, wynajmiesz: mieszkanie, działkę, 
gospoda.rs two, loka.I , za. naszym pośred­
nictwem. „TYTAN", Lomża., Polowa. 45, 
tel. 64- 78. 

K-260-o 
TANIE USLUGI tra.nsportowe. 

Wiesław Szczęsny. Lomża, tel. 67-14, 
Polowa 35/25 . 

K-264 
SPRZEDAM „ Volvo" 345, rok 

1989. Mały przebieg. Silnik benzynowy. 
Lomża, ul. Przyja.żni 1. 

K-265 
SPRZEDAM 126p (1983) . Lomża, 

tel. 41-75. 
• K-266 

POZYCZĘ 3000 USD na 1 rok, 
odda.m 4000. Umowa. notaria.lna. . Lomża., 
ul Slowa.ckiego 9/48 . 

K-267 
DO WYNAJĘCIA pawilon ha.n­

dlowo-uslugowy. Ostrów Maz„ 
tel. 44-80. 

K-268 
SPRZEDAM dom pa.rterowy w 

Lomży - miejsce a.trakc yjne. Lomża., 
tel. 46-18; 40-61. 

K-269 
SPRZEDAM ta.nio Zasta.wę l lOOp 

(1979 r.), s tan dobry. Lomża., Ks. Janu­
sza. 19/24. 

K-270 
SEGMENT niemiecki 2,05/3,60 -

sprzeda.m. Lomża., tel. 169-399. 
K-245 

SPRZEDAM Fia.ta. 126p (1987) . 
Lomża, tel. 53-01 (po 16.00). 

I<-271 

W CENTRUM Lomży do wyna.ję­
cia. dom wolno stojący (110 m kw.) na. 
biuro, rzemiosło, hurt ownię. Lomża., tel. 
168-370 (po godz. 18.00). 

K-275-ó 
OKAZJA! Ta.nio sprzedam działk ę 

z domem. Wiadomość: Lomża, ul. Fa­
bryczna 7. 

K -276 
UWAGA! Naprawa. lodówek i za­

mrażarek. N AJNI.ZSZE CENY. Zglo•ze­
nia: Lomża, ul. Zeromskiego 1/19, lub 
telefonicznie (tylko w godz. 8.00-12.00), 
tel. 168-204, W . Marga.Iski (kupię numer 
telefon u). 

K-273-o 
WYRÓB I SPRZEDAŻ form 

ela.s tycznych do odlewów gipsowych. 
Lomża, Ks. Janusza 19/24 . 

K-270 
PILNIE sprzedam antenę sateli­

tarną prod. japońskiej , na. gwa.ra.n­
cji. Leszek Ponichtera, 19-335 Prostki 
k/Grajewa, 1 Maja. 71, tel. 172. 

K-277 
SPRZEDAM samochód Fiat 126p 

(1984 r.), sta.n dobry. Lomża, tel. 51-21 
(wieczorem). 

K-279 
SPRZEDAM dom wolnoslojący . 

Lomża., Al. Legionów 73. 
K-299 

SPRZEDAM Audi 80 (1988). 
Lomża, 168-244. 

K-290 
KAMERĄ nagrywa.nie. Lomża., 

Kaktusowa 17. 
K-293 

DOM 3-izbowy drewniany z działką 
900 m kw. zagospoda.rowaną, woda. - 90 
mln. Ostrołęka., Gorba.towa 24 a./11. 

K-291 
SPRZEDAM nowy Ursus C-330, 

snopowiązałkę, młocarnię. Bo~dan Ro­
gowski, Jawory, gm. Rutki, WOJ. Lomża. 

K-289 
SPRZEDAM tanio stal budowlaną 

· i inne materiały, Krzysztof Bialuk, Ja­
kać Młoda 10, gm. Śniadowo. 

K-294 
SPRZEDAM gospodarstwo rolne 3 

ha z budynkami. Ostróżne 62, Bączyk, 
Zambrów, tel. 34-63 (przy trasie Za­
mbrów, Ostr ó w Maz.). 

K-295 
SPRZEDAMY: kraj'arkę llo pa­

pieru K-'37, matrycarkę „P rexer 585", 
wyświetlarkę i wywoływaczkę do ry­
sunków. lnforma.cja, tel. 64- 72, NOT 
Lomża. 

K-297 
M-2 Spółdzielcze - nowoczesne z 

telefonem w Warszawie, zamienię na. 
podobne w Lomży. ~Varsza.wa., tel. 662-
-15-89. 

K-296 
MERCEDES - 200 D (1975 r.) -

BLACHARKA do remontu tanio sprze-
dam. Lomża, tel. 37-36. · 

K-301 
SPRZEDAM Fiata 126p - rocznik 

1989, Lomża, Ks. Ja.nusza 7/18. 
K-302 

SPRZEDAM Star-29, Lomża, tel. 
51-33. 

K-:1.98 
ZAMIENIĘ mieszka.nie , Gołdap , 

Pionier~ka 3 / 14 . 
K-300 

SPRZEDAM działkę budowlaną w 
Lomży, ul. Kaliwody 9 . 

K-305 
DOM w s ta.nic surowym oraz dzia.lki 

budowlane sprzedam. Lomża - Kraska. 
15. 

K-304 
POTRZEBNA pomoc do dziecka. . 

Wiadomość: Konarzyce 18 a k/Lomży. 
K-303 

UDZIELAM korepetycji - matema­
tyka. Lomża, tel. 59-69. 

K-283 
SPRZEDAM Robura „Diesla" w 

dobrym sianie, Stara-29 na części lub w 
całości oraz dom piętrowy wolnostojący 
z działką 300 m kw . Lomża, tel. 57"-5'5. 

I<-285 
SPRZEDAM ciągnik C-330 na gwa­

rancji. Lomża, tel. 168-936. 
K-287 

SPRZEDAM dom i 5 ha pola. Ko­
narzyce 69 k/Lomży 

1(-288 
ZA TR UD NIE MONTERÓW: 

sieci zewnętrznych wod.-kan. wewnętrz­
nych wod.-kan . , spawacza.. Lomża, tel. 
58-45 (wieczorem 51-21 ). 

K-286-o 
SPRZEDAŻ: kolana gięte i se!lmen­

lowe do o 100, kołnierze, wsporniki do 
grzejników. Lomża, Poznańska 81, tel. 
58-45 . 

K- 286 

Oferuje: 
elegancką konfekcję damskq 

buty. bizułerię, kosmetyki 
piękne szkto i wspaniatq porcelanę . 

Zapraszamy: Łomzo. ul. Krótko 10 o 
fylko u nas: umiarkowane ceny 

i najwyższa jakość 

KONTJ«IV 

I 
48 k/Łomzy, tel. Wygoda is 

INFORMUJE: 
Wykonujemy przeglądy techniczne. 
konserwację gaśnic i agregató w, 

prowadzimy wymianę gaśn i c po remoncie 
W każdy piątek tygodnia dla 

zleceniodawców stałych 30 .... /c) rabatu. 

U NAS TANIEJ l 
z ponad 20 -/etnią 

BllGIA 
POŚREDNICZYMY W ZAKUPIE: 

domów. dzio~ek budowla nych, 
samochodów. textylu. obuwia, 

rezerwacji noclegów, wynajęc ia pokoju 

ADRES: 

FIRMA )~';J~';J U ;J jj U J~~~"f 
Antwerpia 

ul. Dambrugge Straat 137/139 
tel. 03/226- 66-22 

tel.+ Fax 03/226- 65-98 

.„J. 
~~ 

JANÓW k/tOMlY, tel. 49-05, tlx 85231~ 

mm~m 
[lltl[~m 
·mm~tl[ 
[lm~~m 
rnt[t~m 
rnm~m 
rnm~m 
rnrn~rn 
rnrn~m 
iiiiiimiii 

., .. 
lłl l 

PRODUKUJE 
* taśmy elastyczne (gumy) różnego rodzaju 

* taśmy wrzecionowe różnego rodzaju 
* kabel koncentryczny 

* węże ogrodnicze 
Ponadto jako hurtownia oferujemy 

- konfekcję damską i męską 
- dziewiarstwo 

- bieliznę damską i męską 
- odzież dziecięcą 

- taśmy ozdobne. dodatki krawieckie i gumY 

wkładowe firanki. frędzle 

::::.·- ······-······-······-··· ···- ··· .. ······-······-······ 

t 1 
uprzejr 

wpn 

- roże 
- prod 
- rnasi 
- robo 
- soko 
- soko 
- robo· 
- ch/01 
- bate1 
- bate1 
- bater 
- kanis 
ZAPRI 
Aleja 

z: 

ogłas2 

Na ~ 
yvpr, 

p:· 11:· jl:· 1 ·1•'-1•'.',, . 
~ """" „ ... ~ ---p:·11:·1':; I ·1•'-1 •' ... 41 „„ . 
:;~- REJ~ 
1:=·tomz~ 
I' 
~( 

I' ., ogta 
sp rzec 

1. Z i ł 1 ~ 

2. Nacz 
3. luk , 
4. luk J 

5. luk J 

6. luk J 

Pr 
kwietn 

c: 
'-

Zas 

~KONTR 
Redaguje· 
Stale ws·p 
i)jondrato: 
S Ydawca: 
Okład : A_qE 

0ruk: SPF 
zgłoszenia 
a tresc oi 
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tOMZYŃSKA CENTRALA MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH 

, , , , , , , , , , , , , , , , , , , , , , ;......:......;........;.--; 

tomża. Al. Legionów 143, tel. 62-71 
rzejmie zawiadamia. że do końca marca br. 

up wprowadza nadzwyczajną obniżkę cen 
następującycfi towarów: 

_rożen ogrodowy ao ceny 135.000.-
- prodiż elektr. foremka „ " 110.000.-
- maszynka elektr. „Jaga „ " 340.000,-
- robot kuchenny „Bartek „ :: 1.200.000.-
- sokowirówka „Katarzyna - - 370.000.-
- sokowirówka SW-3 - :: - 265.000.-
- robot typ-720 210.000.-

' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' 
NA WIATECZNY S~ Ł 

PRZEKĄSKI ZIMNE: 
- sałatki. ryby faszerowane. w galarecie. sosach. 
pasztety. pieczenie. drób w różnych postaciach. 

kiełbaski drobiowe. kiełbasa biała surowa. 
PRZEKĄSKI GORĄCE: 

- flaki. bigos. barszcz biały. czerwony z pasztecikami 
drożdżowymi. 

Oferuje: ZAKŁAD GASTRONOMICZNY 
„MATYSIAKI" 

tomża. ul. Długa 7. tel. 39-16 
Zamówienia przyjmujemy do dnia 27 marca 1991 r. 

z w konaniem na 30 marca 1991 r. (sobota). 

' ' „ „ „ 
' ' „ „ „ 

' „ 
' „ 
' , , , , , , , , , , , , , , , , , , , , , , , , ,,,,,, , ,,, ,,,,,,,,,,,,,, K 274 , " 

- chłodziarka TS-135 " ' 1.800.000.-
- baterie umywalkowe " 135.000,- r.,..._.........-............. , ,' ,' ,' ,' ,' ,' ,' ,' ,' ,' ,' ,' ,' ,' ,".,' ,' ,' ," ,' ,' ,' ,' 'IL---.....J 

- baterie wannowe - " - 220.000.-
- baterie zlewozmywakowe - " - 135.000.-
- kanistry - " - 58.000.-
ZAPRASZAMY DO NASZEJ HURTOWNI - tomża. 

Aleja Legionów 120 oraz do sklepów firmowych: 
- tomża. Al. Legionów 120 
- tomża. ul. Dworna 23 
- tomża. ul. Wiejska 2. 

ZYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW. 
K 60 

PPH „ELMEB" Spótka z o.o. 
w t.omzy · 

przy ul. Wojska Polskiego 69 
<Pawilon Meblowy), tel. 49-35 dziewiarstwo dziecięce~ tkaniny bawełniane. 

obuwie tekstylne (dziecięce i młodziezowe). 
bieliznę damską i męskq, włóczkę. ~ ogłasza wiosenną wyprzedaż mebli. 

Na wszystkie męble do końca br. 
yvprowadza się 10% obniżkę cen. 

POSEZONOWO - kurtki kozuszane. rękawiczki skórzane. @ 

K 272 
CENY BEZKONKURENCYJNE 

p:·1r:1'1 r:·1 •:· ł •:„1 •:·1 •::' •·- „.„' •:~ 1•:·1r:·1r:·1•:·1r:·1•:·1 r: .,.t,.l.,.1.,.1., .1 .•. 1 •• 1.,.l.,.l.,.l.,.1 .,.l.,, ... '1"41 ~ ... „ ... ~ .... „ - - „ ..... „ ..... „ .... ~ ..... „ .... 'Ili p:· p:· 1 •:;i ,„~ „ - „ ·· ~ ł •:„1•:·1•:·1 •: .,.t,.l.·· -1 ... l ., ,l, ,, 
:·~„ .REJON DRÓG PUBLICZNYCH .... !'~:·~ 
.... 'J „ „ „" .... '" li"' ' 0 1„ .,· Łomza, ul. Gen. Sikorskiego 156. ~~·1 I' ·p; 
•t l.'' ~ · ~ " !; ogłasza I przetarg nieograniczony na .U:i 

sprzedoz nizej wymienionych pojazdów: • p· l. ,. ..... „ 
z planami pod budynek 220 m2 

ŁOMZA ul. Zawadzka 30 K 2s6 1. Ził 131 W1 wartość -9.000.000.-
2. Naczepa ODAZ do Ziła - " - - 5.000.000.-

• 1„ l . •• ..... „ HURTOWNIA ARTYKUl:ÓW BIUROWYCH PIŚMIENNYCH l SZKOLNYCH 

3. luk A-16 - " -12.000.000,-
4. Zuk A-06 " - 5.000.000 .. -
5. luk A-11 (obudowany> " -12.000.000,-
6. luk A-09 (obudowany) " -12.000.000.-

·p· l. ,. ..... „ 
• 1„ 
l. •' ..... „ 
·p· 
l .•• ,.._ „ 
·p· 
l . •' ..... „ 
·; r Przetarg odbędzie się w dniu 10 .~•1 

kwietnia 1991 r. o godz. 9.oo w Rejonie .U:! 
ul. Sikorskiego 156. ;p; 

, . '' Samochody można oglądać w ··11: 
l. '' przeddzień przetargu. ··11: 

I' Wadium w wysokości 10 proc. należy ·~:~ 
I·: Wpłacić do kasy Rejonu najpóźniej w dniu .~•1 

·p· 
•
1 przetargu o godz. 8.00. .~•1 

Zastrzega się prawo unieważnienia ;p; . „'' !;~, Przetargu bez podania przyczyny. .:;11: 
·~ ~, „,,, '!'p: ' ~ .... ' !.„ : •1. •H n• ·.,,· •1 1 · •11 · ·11 · ·11 · ·11 · ·11 · ·11 · ·11 · ·11 · ·1 • '·1 P·1 P· „ ,,, .,„ .,„ .,„ ., „ ,,, ,,, .,„ .,„ .,, .,„ ,,, .,, 

OPAkOS 
poleca szeroki asortyment towarów . 

Zapraszamy codziennie w godz. 8 - 20. 
Prowa<iizimy również sprzedaż detaticzną . 

Nasz adres: Ostroi ka. ul. Weso ła 7 . tel. 31-09 

~ ~ ,...._ _____ _,,.__...._ ___ _..__..__....-'---'--"'-"'~ 
6~ 6 6-6~ ' 
6~ 6 
~~ 6 
6~ 6 
6 6 
6 
6 

.. 

HURTOWNIA . . . 
,,ZRODE LKO'' 

sprzedaje hurtem: 
- wódki. winiaki 
- kremy. koktajle 

- wina krajowe oraz zagraniczne 
- piwo w puszkach 

po cenach konkurencyjnych 
LOMZA UL.NOWOPROJEKTOWANA 2, 

TEL.59- 43 

R~g~J~wKTY" Łomżyń~~i Tygodnik Społeczny. 18-400 Łomża, Aleja Legionow 7, tel. 42-43, 42-44, 57-11 . Stale Lie .. ładysław Tock1 1 zespół. 
-KondrW[Po!pracują : Tęresa Adan:iowska, Adam . Dobroński, Maciej Gryguc, Stanisław Kędzielawski, Krystyna Michalczyk­Wyd a c:iw1cz, Jan Oniszczuk, Wiesław Wenderl1ch. Skła~yvca. „Gratis" - Spółka z o.o. Łomża, Aleja Lef!ionów 7. Druk··s'1§~pnc1a Wydawniczo-Reklamowa „ RASTER ul. Legionowa 13/64, 15-285 Białystok, tel. 289-11 Ogios . „Pągoń" w Białymstoku, ul. Mickiewicza 56. . · Za tre~~nra fcrZYJf!lUje Biuro ~eklam i_ Ogłoszęń „.KON_T_RAKTOW", 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7, tel. 42-43. og oszen redakc1a me P.Onos1 odpow1edz1alnosc1. . 
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da.ty ukazania się n:u.nl.eru. nadeślą prav.ric\lov.re 

rozwiązanie (tylko 1i.aslo wraz z kuponem spon-
sora), rozlosujen1y atrakcyjne nagrody ufundo­
wane przez Łódzki Bank Rozwoju: 

I - 500~000 złotych 
il - 300.000 złotych 
Ili - 200-.000 złotych 

Litery z kratek pontunerowanych w prawym dolnym rogu ustawione 
od 1 do 64 utworzą hasło. 

POZIOMO: 2) pa11stwoskandynawskie, 7) zabobon, 12) może być 
drabiniasty, 13) sąsiedzka pomoc przy żniwach, 14) szczep, plemię, 
15) chroni oko, 16).pospolicie o pieniądzach, 17) okres w dziejach 
Ziem.i, 18) myśl przewodnia, maksyma, 19) zwrot grzecznościowy, 20) 
ze szczebfami, 21) gont, 22) i·ozbija się o izbicę, 24) krótka wzmianka 
w prasie, 27) gwiżdżący ptak, 30) bogacz, 33) rybie jaja, 34) miejsce 
boj.u pięściarzy, 36) grzyb jadalny, 37) koks, wę[iel, 38) działo, 39) 
sposób porozumiewania się między fudźmi, 40 karciane 21, 43) 
sprzeczka, 46) pierwiastek chemiczny, 48) maza , 51) surowiec na 
opium, 53) wada towaru, produkt, 54) chłodziarka, 55) atrybut smna, 
56) barania z nausznikami, · 57) część dzieła literackiego, 58) środek 
do usuwania lakieru z paznokci, 59) owoce us1nażone na gęstą masę, 
60) grecki władca wiati·ów, 61) szkolna izba, 62) drzewo iglaste, 63) 
chustka zawiązana poq szyją, 64) straganiarz. 

PIONOWO: 1) drzewo _iglaste, 2) coś z białej broni, 3) rozmowa 
dziennikarza z daną osobą, 4) może być organiczna lub nieorganiczna, 
5) kozacki dowódca, 6) nazwa radzieckiego statku kosmicznego, 7) 
buddyjska świątynia, 8) uszczerbek, strata, 9) urządzenie dź\vigowe, 
lOi stara, zdarta miotła, 11) miłek, 23) znaleziony w Saragossie, 
25 pozostałość po obr<i:niu ~ic~1miaków, 26) W)'.tworne pomieszcze1~e 
pa acowe, 28) lłatm1ek Jaskołki , 29) tłuszcz zwierzęcy, 30) polecemc, 
31} internat., 32) w rot.a, 41) owoc południowy, 42) pocisk z siekai1cami, 
-14 edyl.or , <J5) wojskowy szef, 46) hultaj, nierób, le1i, 47) M-2 ślimaka, 
48 przesyłka pocztowa, 49) pasterskie lokum, 50) młoda, nielotna 
dzik.a kaczka, 51) krętacz, 52) rodzaj męskiego obuwia. 

Życzymy miłej zabawy. 
(HCL) 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWEK Z NR. 8 

UKOŚNIK - SZYFR, hasło : Życie idzie na.przód, 
ta.kie jego prawo, a od nas za.leży, żeby nie kulawo (fraszka 
Fangrata). 
KRZYŻÓWKA: reżyserem filmów „Brzezina", „Ka­

nał" i „Lotna." jest ·wajda. 

WIRÓWKA: 1) pantera , 2) jarmark, 3) ferajna., 4) 
Madiga.n, 5) gwiazda, 6) za.gadka., 7) ballada., 8) balonik, 
9) rodzina, 10) portret, 11) generał , 12) planeta. 

Nagrody ·wylosowali: IRENA CICHOCKA z Łomży 
(500 tys. zł), MAREK LIKOCKI z Pisza (300 tys. zł) i 
GRAŻYNA POLUS z Białegostoku (200 tys. zł) . . 
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